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. Za redakcją odpowiedzialny

Stanisław Bronikowski w P<oznamu.

Administracja, Ekspedycya i Bióro Redakcji przy 
Wilhebnowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
. Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiełsza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
[drobnego 30 ¿fen. (ind. tłumaczenia).

Listy
do Redakcji, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIK POZNAŃSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozu. 

Rękopisraa
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Cefitral-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Hossę. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co

w ubiegłym kwartale.

POZNAN, 26 czerwca.

Pogłoski, jakie w ostatnich dniach krążyły po Pa­
ryżu, nie ziściły się. Rozgłaszano zaś, że izba deputo­
wanych mimo zapadłćj w senacie uchwały nie rozwiąza­
ną ale jeszcze raz odroczoną zostanie; rozpowszechniano 
daléj wieści w organach bonapartystowskich, że izba roz­
wiązaną wprawdzie będzie, ale gabinet tyle dla niéj nie 
okaże względności, ażeby na posiedzeniu jćj kazał od­
czytać dekret rządowy, nakazujący rozwiązanie. Bona- 
partyści utrzymywali, że ów dekret ogłoszony tylko bę­
dzie w dziennikach rządowych i że to „owćj zdyskredy- 
towanéj izbie“ wystarczyć powinno. Otóż nie stało się 
zadość życzeniu bonapartystów. Najświeższy bowiem te­
legram donosi, co następuje: I

Wersal, 25 czerwca. Izba deputowanych. Mar­
szałek Grévy dziękuje izbie za okazywaną mu względność 
i nadmienia, że kraj, który ma sądzić o postępowaniu 
izby, przekona się niewątpliwie, że izba deputowanych 
w krótkim czasie działania swego dobrze zasłużyła się 
Francyi. Następnie odczytuje marszałek dekret rządo­
wy, na mocy którego wyborcy w przeciągu 3 miesięcy 
wezwani będą do nowych wyborów. Posiedzenie zam­
knięto wśród okrzyków lewicy: Niech żyje rzeczpospolita! 
podczas kiedy prawica wołała: Niech żyje Francya! 
Odezwały się także głosy: Niech żyje pokój!

Rozpocznie się więc wkrótce peryod wyborczy, pe- 
ryod, który rozstrzygnie, czego życzy sobie Francya — 
rzeczypospolitćj czy cesarstwa. Dwa bowiem stronnictwa, 
republikańskie i bonapartystowskie, najsilniejsze są w 
Francyi. Walka więc tylko między niemi toczyć się 
będzie, jak się toczyła dotychczas. — Czy wybory da­
dzą większość republikańską, jak zapowiada Gambetta, 
czy większość liczyć będzie już nie 363 ale 400 głosów, 
czy będzie monarchiczną na którą złożą się legitymiści, 
orleaniści, bonapartyści — któż to przewidzieć może? 
Jeszcze mniej da się powiedzieć, co zrobi w pierwszym 
razie marszałek, uważający się za opatrznościowego zba­
wcę społeczeństwa. Czy nie powie: prawnóść nas zabija 
a całość społeczeństwa to prawo najwyższe, suprema lex, 
czém się zwykle wszystkie zamachy stanu ,pozorują?

Manifest lewicy senatu ukaże się podobno dzisiaj. 
Ma on być podpisany przez wszystkie ¡biura lewicy i 
wzywać wyborców, ażeby wybrali tych samych 363 de­
putowanych republikańskich, którzy dotychczas zasiady- 
wali w izbie. /

Nad Dunajem nie zaszło od wczoraj (nic ważniejszego. 
Wojska rosyjskie, które przeprawiły się; przez Dunaj, — 
stoją w Maczynie i nie posunęły się zcąd ani krokiem 
w głąb Dobruczy. Turcy cofnęli się przed nadciągają- 
cemi kolumnami rosyjskiemi i zajęły główne stano­
wisko na linii Czernawoda-Kustendzie.' Tu tworzy tak 
zwany wał Trajana, który jednym ramieniem sięga do 
Czernawody, drugim dotyka morza i/ którego front za­
krywa częścią tak (zwane jezioro Karasu — wyborną 
pozycyą. Pozycya ta została w ostatn ch czasach wzmo­
cnioną i w dostateczną zaopatrzona załogę.

Przeprawa pod Braiłą-Gałacżem niemnićj przygoto­
wania, jakie robią Rosyanie pod Turnu-Magurelli celem 
przekroczenia Dunaju poniżćj ujścia Aluty, pozwalają 
naszkicować w grubszych przynajmnićj zarysach plan ope­
racyjny rosyjskiego sztabu jeneralnego. Podczas gdy 
kilka korpusów maskuje front forteczny Ruszczuk-S) li- 
strya, została reszta armii rosyjskiej na dwie podzielona 
grupy, z których jedna a zwłaszcza słabsza wkroczyła 
do Dobruczy, silniejsza zaś przeprawi się przez Dunaj, 
prawdopodobnie między ujściem Aluty a Ruszczukiem. 
Rosyanie dokonywując strategicznego obejścia silnej linii 
naddunajskićj Ruszczuk-Sylistrya, spodziewają się, iż obej­
mą żelaznćm ramieniem, niby obcęgami skoncentrowaną 
w czworoboku fortecznym armią turecką i odetną jéj od­
wrót w kierunku linii Szumla-Warna i wąwozów bał­
kańskich. — Nie jest także niemożebnćm, iż po doko­
naniu tego manewru i złamaniu tém samćm czworoboku 
fortecznego część silnego prawego skrzydła rosyjskiego 
spróbuje dostać się wprost z Nikopolisu i Sistowy przez 
Bałkan do Zofii i Filipopolu. Powodzenie lub niepowo­
dzenie powyższego planu operacyjnego zawisło od energii 
i dzielności naczelnego wodza tureckiego, który, zajmując 
bardzo silne stanowisko i rozporządzając doskonałym 
materyałem, ma w swćm ręku potężne warunki do spa­
raliżowania zabiegów głównej kwatery rosyjskićj.

Kilkoma słowy chcielibyśmy tutaj jeszcze nakreślić 
położenie naturalnych sprzymierzeńców Rosyi, tj. Czar­
nogóry, Rumunii,gSerbii i Grecyr.

Czarnogóra zalana jest wojskiem tureckićm, 
tórp w pochod’io vcięzkim oddalone jest od Cetynii 

'•' o ' iemieckie. Chwała tych z taką
ych operacyi należy się głó-' 
u bercogowińskiego, Suleima- 
ię P° pięciodniowym zaciekłym 
trogskie i połączyć się pod 
iciw Daniłogrodu z masze- 
Ali Saibem. Obszerniejsze 

czarnogórskiego znajdziez
•
kooperacyą Rumunii w o- 

czoraj, posługując się w tćj 
jCuskiemi. Dzisiaj znajdujemy 

organie dobrze zazwyczaj ob-
“Vgo korespondenta bukaręsztskiego, 

■acj> -^.'Rumunia weźmie udział czynny 
da?V 'kroczy Dunaj pod Grują (na-

-:;nolću)—donosi korespondent — i za-

bierze się bezzwłocznie do zamknięcia i ostrzeliwania 
Widynia. Traktat zaczepno-odporny między Rumunią 
a Rosyą, o jakim marzyło się wielu dziennikom — nie 
istnieje wcale dotychczas i, o ile mógłem u dobrego po­
informować się źródła, nie zanosi się nań w przyszłości. 
Wszystko, co Rumunia wymogła na głównej kwaterze 
rosyjskićj, jest przyrzeczenie oddania na rachunek owych 
pięciu czy sześciu milionów, jakie winien jest Rumunii 
za położone w Besarabii domeny sąsiad potężny, 68 dział 
oblęźniczych i potrzebnego do zbudowania trzech mostów 
materyału. Pieniędzy, których tutaj taki brak jest ogro­
mny, nie chce dać Rosya. Zaraz po powrocie cara Ale­
ksandrii odbędzie się w Plojeszti wielka rada wojenna, 
w którćj weźmie udział także ks. Karol, poczćm książę 
uda się do Krajowy, gdzie tymczasowo zostanie rozbita 
główna kwatera rumuńska.

Rola, jaką zamyśla odegrać w wojnie obecnój S e r- 
bia, dotychczas nie wyświecona w tym stopniu, by mo­
żna powiedzieć o niej coś stanowczego. Rosyjskie dzien­
niki i same oficyalne serbskie niewyczerpane są w przysię­
gach i zapewnieniach, że kraj nie myśli o udziale w 
akcyi, że owszem dąży do zachowania stanowiska poko­
jowego i neutralnego. Naturalnie, że świat cały a w 
pierwszym rzędzie W. Porta mało lub wcale nie daje 
wiary tego rodzaju zapewnieniom. Ambasador turecki 
w Wiedniu Aleko pasza oświadczył tćż br. Andra-semu, 
że W. Porta ma powody i to bardzo ważne do okazy­
wania zupełnćj nieufności zapewnieniom cara i ks. Mi­
lana, wie bowiem bardzo dobrze, iż Serbia zbroi się z 
wytężeniem wszystkich sił. Gdyby Serbia nie zaniechała 
ściągać na siebie pozorów, iż myśli o podniesieniu oręża 
przeciw W. Porcie, wtedy ostatnia będzie zmuszoną 
uciec się w obec Serbii do kroków bardzo stanowczych 
Nim to jednak uczyni, pragnie porozumieć się z Au- 
stryą jako najbliżćj od strony Serbii interesowanćm pań­
stwem i zasięgnąć jćj zdania w tćj nader drażliwej i nie­
bezpiecznej kwestyi. Hr. Andrassy starał się skutkiem 
tego oświadczenia poinformować, o ile obawy W. Porty 
są uzasadnione. Po informacye te udał się do amba­
sady rosyjskiej a tu dano mu, jak donoszą z Wiednia, 
najformalniejsze zapewnienie, że ani Rosya sama nie 
wtargnie pod żadnym pozorem do Serbii, ani ks. Milan 
nie zerwie traktatu pokojowego. Zaczekajmy na fakta!

Co się tyczy Grecyi, to wedle telegramu specyal- 
nego St. Pet. Herolda miał gabinet ateński ze wzglę­
du na niedostateczną siłę kraju odroczyć rozpoczęcie ak­
cyi do jesieni. Dotychczas, jak wiadomo, głównie dzien­
niki rosyjskie, a między niemi wyż wymieniony organ 
były naczyniem alarmujących z Grecyi wiadomości Tern 
więcćj tćż zadziwia, iż St. Pet. Herold odbiera podo­
bną infortnacyą w chwili, gdy doskonale zazwyczaj ob- 
znajmiona z biegiem wypadków w Grecyi Pol. 
Corr. donosi o bliskim udziale tego królestwa w akcyi 
wojennej. To samo źródło podaje o stanie armii gre- 
ckićj kilka zajmujących dat Wedle przedłożonego przez 
ministra wojny projektu armia ta liczy 27,376 ludzi. 
Rząd jednak został upoważniony do podniesienia w ra­
zach nadzwyczajnych cyfry tćj do 120,000 ludzi. Armia 
grecka składa się z dwóch korpusów, każdy korpus z 
dwóch dywizyi i sztabu. Każda dywizya obejmuje dwa 
pułki piechoty, batalion strzelców i odpowiednią kawa- 
leryą i artylerią. Pułk składa się z 2 batalionów po 4 
kompanie. Kawaleryi jest ogółem pułk jeden; artyle- 
rya ma liczyć 12 bateryi. Bataliony strzelców mają się 
rekrutować z ochotników. Gabinet zostanie upoważniony 
do przyjmowania oficerów wojsk zagranicznych, skoro ci 
postarają się o obywatelstwo greckie. Pisząc o sprawach 
greckich donosimy zarazem, że w Atenach utworzyło 
się i zorganizowało stowarzyszenie „czerwonego krzyża“ 
dla pielęgnowania rannych w wojnie żołnierzy.

Sejm prowincyalny
Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

Podajemy dziś przedewszystkićm protest złożony 
przez deputowanych polskich na wczorajszćm posiedzeniu 
sejmu prowineyalnego. Protest ten w dosłownćm tłu­
maczeniu brzmi, jak następuje:
Do Wielmożnego pana król, marszałka sejmowego, 

radzoy ziemiańskiego Unr u he-Bom st.
Po ogłoszeniu prawa z dnia 28 sierpnia 187G r. ty­

czącego się języka urzędowego, władz, urzędników i po­
litycznych korporacyi państwa, rozpoczynająca się sejmu 
prowineyalnego W. Ks Poznańskiego kadeneya jest 
pierwszą, w której pomiecione prawoSznajduje zastosowanie.

Niżej podpisani członkowie sejmu prowineyalnego na­
rodowości polskiej nie mogą w obradach tych brać udziału, 
bez wypowiedzenia przedewszystkićm, jak to niniejszem 
czynią, protestu przeciw prawu, które jest w sprzeczno­
ści z zagwarantowaną mieszkańcom W. Ks. Poznańskiego 
międzynarodowemi traktatami i słowem królewskiem na­
rodowością a mianowicie z równouprawnieniem narodo­
wego ich ięzyka z niemieckim we wszystkich urzędowych 
i publicznych czynnościach, które to prawo właśnie rze­
czone równouprawnienie znosi.

W. pan zechce łaskawie zawiadomić tak sejm prowin­
cyalny jak i p. komisarza król, o powyższem naszem o- 
świadczeniu.

Poznań, 24 czerwca 1877 r.
(Następują podpisy 19 deputowanych.)

Na wczorajszćm posiedzeniu utworzone zostały 4-ry 
wydziały dla roztrząśnienia spraw, jakie mają przyjść 
pod obrady sejmu a mianowicie:
Wydział I. Sprawy ogólne konstytucyjne i administra­

cyjne jako też sprawy budowy żwirówek. Wydział 
ten składają pp. St. Chłapowski przewodni­
czący, Kalckreuth zastępca, T u r n o, Lucke, Ma- 
cbatius, Scholz, Goździewski, Rauhut, K o- 
szewski, Zabel, hr. Raczyński w razie jego 
przybycia.

Wydział II. Sprawy zakładu poprawczego w Kościanie 
i sprawy ubogich krajowych. Doń należą pp. Roy, 
br. Czarnecki, Grabowski, Kiebn, Clee-

, mann, Brutschke, Liedelt, Schmiolke, Lange, ks.
Sułkowski w razie jego przybycia.

Wydział III. Zakłady prowineyalne dla obłąkanych, głu­
choniemych, ociemniałych i inne zakłady dobroczynne.
Wydział ten tworzą pp. A. R a d o ń s k i przewo­
dniczący, Altag zastępca, F. hr. K w i 1 e c k i, Marti­
ni, Hulewicz, Reimann, Eckel, Franke, Skutscb, 
Karów, Jordan.

Wydział IV. Prowineyalne stowarzyszenie ogniowe, kasa 
i, pomocnicza i instytutowa, sprawy kasowe. Doń na­

leżą Klitzing przewodniczący, Rożnowski za­
stępca, Hoffmeyer, dr. W lad. Szułdrzyński, 
Przy łuski, Skórzewski, Kaatz, Baum,
Starkę, Wolfsohn, Lewicki, Pinkowski.

Przyszłe posiedzenie plenarne odbędzie się dopiero
w sobotę.

Nadmieniamy wreszcie, że w dniu wczorajszym po 
południu udali się członkowie sejmu prowineyalnego, po­
między innjmi p. Anst. Radoński i W. Hulewicz 
do, Owińsk celem zwiedzenia p >d każdym względem ist­
niejącego tam zakładu dla obłąkanych i szczegółów co do 
zamierzonego przebudowania starego zakładu, którego bu­
dynki również mają należeć do istniejącego tamże za­
kładu.

Rozprawy w angielskiej izbie lordów 
w sprawie Unitów w Podiaskiein.
Podajemy dziś dokończenie obrad w angielskićj 

izbie lordów w sprawie Unitów. I tak po margrabim 
Ripon zabrał głos lord W a v e n e y i powiedział, co na­
stępuje :

Dwa miesiące temu dotknąłem był tego przedmiotu 
w izbie w uczuciu, że było moim obowiązkiem objaśnić 
się, w jakich okolicznościach złożono owe depesze w 
parlamencie. Zdziwiłem się, gdym usłyszał tłumaczenie 
szlachetnego hrabiego, że te depesze nazwane zostały ko- 
respondencyą, bo kiedy nie podano ani jednej odpowie­
dzi na którąkolwiek z depesz, korespondencyą tego na­
zwać nie podobjia. Rosya teraz spełnia na polach bitew 
to, co dyplomacya popróbowała uczynić sześć lub ośm 
miesięcy temu. W każdym razie, jakiekolwiek zaufanie 
chciałaby pokazać Rosyi Europa, obowiązkiem jest An­
glii zastanowić się, jakićj przewagi nabrała Rosya lub 
■.aDi.-wa i czy użyje jćj dla dobra tych ludności, nad k? 
remi chęiałaby może panować. Obecnie mój szlachetny 
przyjaciel (lord Stanley of Alderiey) prawdziwą uczynił 
nam przysługę. Nie miał on na celu wywołać rozdra­
żnienia, raczej chciał ukoić uczucia na Wschodzie i na 
Zachodzie. Wojna nie toczy się ze strony rządu rosyj­
skiego i ludu rosyjskiego na korzyść współwyznawców 
w Turcyi europejskiej i miliony ludzi w Anglii, choć 
mało ich zajmują greccy poddani Porty, pod tym wzglę­
dem przecież jako clirześcianie i na podstawach ludzkości, 
które wszystkich obowięzują i w jedno łączą, czują głę­
boką sympatyą dla doznanych przez nich cierpień. (Słu­
chajcie! Słuchajcie 1)

Tu odezwał się hr. F o r t e s c u e:
Protestuję przeciw wszelkiemu uprawnieniu doko­

nanego wcielenia Księstwa Warszawskiego, wbrew zobo­
wiązaniom traktatu, w którym Rosya udział brała. Anglia 
ma prawo podnieść glos przeciw poniewieraniu ludu, co 
należy do Rosyi de facto a nie de jurę.

Hrabia Der by tak odpowiedział:
Milordowie, nie mniemam, abym był obowiązany iść 

krok w krok za szlachetnymi lordami, którzy "przema­
wiali do was, i poruszyć wszystkie szczegóły, które 
poruszyli, ograniczę się do udzielenia prostćj odpowiedzi 
na uczynione zapytania. Zapytań tych jest dwa. Cze­
mu złożyłeś na stole izby te dokumenta? To jedno. 
Czemu nie złożyłeś albo nie składasz odpowiedzi na 
depesze zamieszczone w niebieskiej księdze ? To drugie. 
Owóż milordowie, juzem raz wytłumaczył, w jakich oko­
licznościach korespondencyą ta ogłoszona została i pe- 
wuie nie będziecie chcieli, abym wracał do tćj rzeczy. 
Nie myślę, abyśmy sami ze siebie mogli byli to uczynić. 
(Słuchajcie! Słuchajcie!) Nie myślę, żeby to był nasz 
obowiązek. Bez objawionego wyraźnego życzenia nie 
godziło nam się rzucać na stół izby dokumentów, odno­
szących się do miejscowćj a wewnętrznćj administracyi 
obcego a niezależnego mocarstwa. Ale członek drugiej 
izby parlamentu zażądał tych dokumentów i mniemam, 
że jest faktem, iż istniało niepoślednie zajęcie w umy­
słach w tćj sprawie. Nic dziwnego, że się objawiały ta­
kie uczucia, boć wszyscy wiemy, że w kraju panowało 
wówczas wielkie poruszenie co do zobopólnego stósunku 
Rosyi i Turcyi. Było wiele osób, które powtarzały, że 
rząd rosyjski używa kwestyi wschodnićj jedynie jako 
środka do powiększenia swoich dzierżaw; inni znowu 
twierdzili, że Rosya występuje w obronie wolności reli­
gijnej i chce zasłonić uciśuiętych przeciwko prześlado­
waniu religijnemu. Można utrzymywać i jedno i drugie 
i rzecz to wielce naturalna, że ci, co nie uważają Rosyi 
za bezinteresownego rycerza swobody religijnćj, starają 
się dowiedzieć, jakie było jćj postępowanie w sprawach, 
gdzie chodziło o tolerancyą religijną, kiedy chodziło o 
jćj własnych poddanych. Nie myślę, że byłbym słusznie 
postąpił sobie, ani tćż, żeby rząd Jej Król. Mości był 
usprawiedliwiony, gdybyśmy byli usunęli na bok te do­
kumenta. Nie widzę znowu, jakbyśmy byli mogli uza­
sadnić ogłoszenie z jednćj strony szczegółów nieporozu­
mień między rządem tureckim a jego poddanymi, skoro- 
byśmy byli zamilczeli o tern, co się odnosi do Rosyi, z 
obawy, aby nie obrazić rządu rosyjskiego. To jest moja 
odpowiedź na pierwsze zapytanie. Co się tyczy drugiego, 
udzielę jak najprostszego objaśnienia. Mniemam, że na­
pisano w zwyczajnćj urzędowej formie, iż depesze ode­
brano, ale wyraźnie oświadczam, żem nie uważał za mój 
obowiązek w przeszłości i że sobie tego obecnie za obo­
wiązek nie poczytuję, abym czynił przełożenia rządowi 
rosyjskiemu co do faktów opowiedzianych. Utworzyłem 
sobie własne zdanie co do charakteru tych faktów (Słu­

chajcie! Słuchajcie!) i jeżeli będzie potrzeba, nie cofnę 
się i wypowiem, co myślę; ale zanim pośle się przełoże­
nie obcemu rządowi, trzeba naprzód rozważyć dwie oko­
liczności. Naprzód, jaki się ma 1 o c u s s t a n d i, aby 
módz uczynić przełożenie, a powtóre, jakićj się można 
praktycznćj korzyści z przełożenia dla tych, za którymi 
się je robi, spodziewać. Owóż milordowie, rozpatrując bli- 
żój kwestyą tego loeus stand i, muszę powiedzieć, że 
nie wiem rzeczywiście, na jakićj podstawie mógłbym wyko­
nywać taką policyą dyplomatyczną (słuchajcie! słuchajcie!) 
Jest to po prostu kwesty a wewnętrzna między rządem ro­
syjskim a jego poddanymi (słuchajcie, słuchajcie!) i mnie­
mam, że wprowadziłoby to niebezpieczny i niedogodny 
precedens, gdybyśmy dali przykład w urzędowych de­
peszach udzielania nagany ze strony jednego z rządów 
drugiemu co do sposobu, w jaki wewnętrzne swoje 
sprawy urządza. Przypominają nam, że w czasie wojny 
polskiej robiliśmy urzędowe przedłożenia i przedstawie­
nia. lak jest; ale wtedy chodziło o co innego. Była 
to kwestya, o którą do pewnego stopnia zahaczone były 
układy międzynarodowe i prawa oparte na traktatach 
(słuchajcie, słuchajcie). Traktat wiedeński zagwaranto­
wał Królestwu Polskiemu pewną organizacyą i Europa 
udzieliła tym umowom poręczenia swego. Późnićj Rosya 
układ ten zmieniła, zniosła Królestwo Polskie istniejące 
naówczas i wcieliła Polskę do ogólnego ustroju admini­
stracyi rosyjskićj. Zmiana ta miała charakter między­
narodowy i wszystkie mocarstwa, które pierwszy układ 
podpisały, posiadały niezawodne prawo, gdyby były 
chciały, rozpatrzyć się bliżćj w zmianach zaprowadzo­
nych w ten sposób. Jedyna podstawa, na którćj jeszcze 
oprzećby się można, choć nie mniemam, aby to porówna­
nie było stósowne, jest powołanie się na wszystko to, 
co się tu powiedziało o okrucieństwach popełnionych w 
Bułgaryi Ależ nasze położenie w obec Turcyi w roku 
zeszłym było zupełnie odmienne od położenia naszego 
względem Rosyi. Kiedy wszystko to, ó czćm dziś wspo­
mniano, działo się, Rosya nie była w żadnym sporze, 
w którymbyśmy mieli obowiązek pośredniczyć. Myśmy 
nigdy nie gwarantowali niepodległości Rosyi a zagwa­
rantowaliśmy niepodległość Turcyi (słuchajcie, słuchajcie). 
W sprawie okrucieństw bułgarskich nie oparliśmy się 
na ogólnćj a słabćj podstawie rękojmi udzielonćj Turcyi; 
wystąpiliśmy na podstawie specyalnćj, przypominając, 
że właśnie w chwili, gdy się to działo, byliśmy zaprzą- 
tnieni pośrednictwem w celu wydobycia rządu tureckiego 
z trudności, w jakie się był uwikłał, i, jak to już nie­
raz w (ój izbie oświadczyłem, mieliśmy wyraźne prawo 
do protestowania w charakterze mocarstwa pośredniczą­
cego przeciw niegodziwościom, które, gdyby nie były po­
wstrzymane, mogły udaremnić nasze usiłowania. Nic 
podobnego nie mogliśmy przytoczyć w ohec Rosyi — 
przeto, jeśli nie zamierzaliśmy działać z pobudek czysto 
humanitarnych i oświadczyć, że oskarżymy to państwo 
przed Europą o złe obchodzenie się z poddanymi pol­
skimi, nie mieliśmy podstawy do działania. Powiedzia­
łem już i powtarzam, że nie sądzę, aby pożyteczną było 
rzeczą dla wielkiego mocarstwa wtrącać się drogą urzę­
dowych przedstawień w wewnętrzne sprawy drugich i 
choćby taka praktyka mogła się zrazu zgadzać z nasze- 
mi uczuciami ludzkości, to z czasem sprowadziłaby na­
stępstwa szkodliwsze od złego, jakieby usunąć chciała. 
I co za skutek wywołałyby przedłożenia nasze? Muszę 
powiedzieć, że nie przypuszczam, aby coś korzystnego 
mogły były spowodować. Gdybyśmy nawet próbowali 
wmięszać się w rzecz całą, czybyśmy byli w stanie do­
konać ogólnćj superrewizyi prowincyalnych urządzeń Ro­
syi? A gdybyśmy w jednym przypadku wzięli w obro­
nę pewną część ludności, sponiewieranćj wedle naszego 
przekonania, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, tj. 
skorobyśmy się tylko zajęli jaką inną sprawą, i ci, co 
się skarżyli, i ci, co nas poinformowali, i ci, co nas we­
zwali, abyśmy w spór wkroczyli, jeszczeby więcćj mu- 
sieli cierpieć za to, że się odwołali do obećj interwencyi. 
Tak tedy i ze stanowiska ogólnych zasad i ze stanowi­
ska praktycznych korzyści powstrzymałem się od wzię­
cia innego udziału w tćj sprawie, jak ten, który wziąć 
musiałem wtedy, kiedy zażądano tych dokumentów. 
Wyłożyłem, na jakich działałem zasadach, a jeżeli kto 
w izbie twierdzi, że zą fałszywe, zawsze.jestem go­
tów bronić zajętego stanowiska (słuchajcie, słuchajcie).

W końcu odezwał się jeszcze lord Stanley of Al- 
derley, jak następuje:

. „Przypuszczałem, że podsekretarz stanu w przeszłćm 
ministerstwie nie miał już kiedy odpowiedzieć na te 
depesze, ale godziło się spodziewać, że ktokolwiek z 
przeszłego ministerstwa pochwycił tę sposobność, aby 
naganie postępowanie rządu rosyjskiego. Co się tyczy 
przemówienia szlachetnego margrabiego lorda of Ripon, 
wątpię, aby katolicy byli mu bardzo wdzięczni. Obecnie 
oświadczam, że wniosek cofam.“

Wiadomości urzędowe.
Cesarz i król mianował w imieniu Rzeszy niemieckiej do­

tychczasowe,-o agenta konsularnego Hugona Muecke w Port 
Adelaide wice-korsulem Rzeszy niemieckiej tamte.

Lwów, 24 czerwca.
(Bajki'wiedeńskie o socyalistach. — Rada państwa na schyl- 
ku. — Propinacya i delegacya. — Z Carogrodu. — Legion już 
w Szumli. — Partya pokojowa. — Ekonomista. — Wy­

stawa. — Wyścigi.)
(T) Niestworzone rzeczy piszą dzienniki wiedeńskie 

o powodach aresztowań, dokonanych tu we Lwowie i 
Wiedniu między młodzieżą naszą. Wszystkie te zatrwa­
żające doniesienia o strasznych spiskach polsko-rusko-
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socyalistyczno-nihilistycznych, mających Rosyą i Austryą 
do góry nogami przewrócić, są oparte na rosyjskich do­
niesieniach i prostych domysłach. Słowo już od dłuż­
szego czasd zwracało uwagę austryackich władz na so- 
cyalistyczne polskie spiski. U partyi Słowa bowiem 
to tak jak u redaktorów petersburgskich, jeżeli potrzeba, 
to Polacy są „klerykałami, arystokratami“ a jak potrze­
ba to znowu „demokratami, socyalistami, komunistami“. 
Trzeba wiedzieć także, że „Rusini“ uwięzieni a podej­
rzani o agitacye socyalistyczne, należą do stronnictwa 
antirosyjskiego a więc antiświętojurskiego, są przeto 
przez Słowo i jego zwolenników tak samo znienawi­
dzeni jak Polacy a może gorzćj jeszcze. Nie chcę tu 
przytaczać baśni głoszonych przez dzienniki wiedeńskie 
o tej całćj sprawie, dość nadmienić, że ich zdaniem stoi 
na czele tego socyalistycznego spisku polskiego „prze- 
wódzca polskićj emigracyi, żyjący w Genewie, Dragoma­
nów“. To wystarczy, aby przekonać jak ci, co piszą o 
sprawie, o którą chodzi, mało ją znają. Powtarzam, że 
zdaniem mojćm strzeliła policya austryacka znowu kulą 
w płot i że uwięzieni jako niewinni, albo jako winni je­
dynie znajomości z zagranicznymi socyalistami, uwolnieni 
zostaną. Co mnie najwięcćj w całćj tćj sprawie razi, 
to okoliczność, że i nasze dzienniki od uwięzionych, ja­
koby winnych jakiegoś względem sprawy narodowćj wy­
stępku, odwracają się. Należy z wydaniem sądu zacze­
kać a już fakt, że są oni więźniami władz austryackich, 
powinien nas od wszelkićj (nieznanych nam zresztą czy­
nów) powstrzymać krytyki.

Rada państwa ma być prędzćj odroczoną niż zapo­
wiadano. Nie 9, lecz 3 lipca ma nastąpić zamknięcie 
posiedzeń. W obec zbliżającćj się chwili działania chce 
się rząd pozbyć gadułów, którzy swojemi interpelacyami 
przysparzają mu kłopotów. Prócz interpelacyi Hoffera, 
o którćj już wiecie, ma być wniesioną i druga ze strony 
niemieckićj, a ztąd chcianoby wywrzeć presyą na dele- 
gacyą naszą, aby ona także głos zabrała i wniosła in- 
terpelacyą od siebie, albo tćż w razie, jeżeli nad inter­
pelacyami będą rozprawy, wzięła w nich udział i zazna­
czyła stanowisko „polskie“ w obec kwestyi wschodnićj. 
Usiłowania tutejszych patryotów rozbiją się podobno i 
teraz o opór większości delegacyjnćj, związanćj ze stron­
nictwem prawa, Ale czekajmy.

Co do sprawy propinacyjnćj a mianowicie opłat od 
pertraktacyi propinacyjnych winienem sprostować opinią, 
także w jednej z mych ostatnich korespondencyi wyra­
żoną. Delegacya musi się istotnie starać w radzie pań­
stwa o uchwalenie ustawy uwalniającćj od tych opłat, 
ponieważ bez takićj ustawy nie może wejść w życie sej­
mowa a przez cesarza sankcyonowana ustawa znosząca 
prawo propinacyi. Paragraf 44 bowiem ustawy sejmowćj 
powiada wyraźnie: że „Ustawa niniejsza wchodzi w ży­
cie równocześnie z ustawą państwową o uwolnieniu od 
podatku, tudzież wszystkich do wykonania niniejszćj u- 
stawy odnoszących się aktów prawnych, dokumentów, 
podań i innych pism od stempli, od należytości bezpo­
średnich itd. ... w ogóle od wszelkich opłat skarbo­
wych.“ Tak więc póki takićj ustawy rada państwa nie 
uchwali, nie może wejść ustawa propinacyjna, pomimo 
sankcyi cesarskićj, w życie.

Z Carogrodu nadeszła tu wiadomość, że legion pol­
ski liczący faktycznie około 500 ludzi, a między nimi 
wielu Bułgarów, wyruszył — miał przynajmnićj 15 bm. 
być już wysłanym - do Szumli, a to z dwóch powodów. 
Raz dla tego, że w Carogrodzie agitacya rosyjskich ajen­
tów paraliżuje wszelkiemi środkami formacyą, podsyca­
jąc w samymże legionie obrzydliwe intrygi, a powtóre i 
co najważniejsze dla tego, by legion a raczćj kadry przy­
szłego korpusu, będąc bliżćj teatru wojny, mogły łatwiej 
zabierać zbiegów i jeńców Polaków z armii rosyjskićj. 
Sprowadzenia legionu do Szumli zażądał sam Kerim, 
donosząc, że już około 2300 Polaków z armii rosyjskićj 
jest w obozie tureckim i czeka wcielenia do legionu. 
Brak oficerów, mianowicie artyleryi, jest ogromny w le­
gionie. Nie ma też tam nikogo z Polaków, któryby mógł 
objąć dowództwo nad legionem. Wiadomości te mam od 
osób przybyłych świeżo z Carogrodu.

Z innego źródła dowiaduję się, że w obec niedołę- 
żnćj pomocy Anglii, w obec dwulicowości Austryi a 
wreszcie w obec obojętności tak zwanćj Europy, wzmaga 
się w Carogrodzie coraz więcćj stronnictwo skłonne do 
pokoju z Rosyą a nawet do połączenia się z nią prze­
ciw tćj Europie. Wpływowi tego stronnictwa zawdzię­
czać należy za małe zajmowanie się rządu tureckiego le­
gionem i w ogóle sprawą polską, chodzi bowiem o to, 
aby nie drażnić Rosyi, z którą może pokój zawrzeć wy- 
padnie. Sułtan wpływom tym bynajmnićj nie ulega, wie 
bowiem bardzo dobrze, że niekorzystny pokój, byłby dla 
niego wyrokiem śmierci.

Dodam w końcu, że według informacyi dobrych, ma 
być prawdą, iż ambasadorowie Austryi i Niemiec robili 
istotnie W. Porcie przedstawienia z powodu formacyi 
legionu, lecz bezskutecznie, powiedziano im bowiem, że 
to nie jest bynajmnićj legion galicyjski lub wielkopolski, 
lecz, legion polski, a królem polskim jest car i na sztan­
darach legionu jest herb Polski i Litwy.

Ekonomista, wychodzący tu, jak już donosiłem, 
od 1 czerwca, a redagowany bardzo starannie i umieję­
tnie, podaje między innemi następujące wiadomości o 
wystawie krajowćj, któremi uzupełniam to, co wczoraj 
wam pisałem. Budowa budynków na placu wystawy po­
stępuje. Główniejsze budynki, mianowicie budynek dla 
ogólnćj wystawy, trzy długie stajnie na bydło i konie, 
trybuna dla muzyki, wreszcie budynek administracyi są 
już gotowe. Budynek dla maszyn dopiero rozpoczęty. 
Z pawilonów osobnych żaden jeszcze nie rozpoczęty. — 
Większych takich pawilonów' będzie siedm, mianowicie 
arcy księcia Albrechta (dobra żywieckie), hr. Alfreda Po­
tockiego, ks. Adama Sapiehy, miasta Drohobycza, stola­
rzy przemyskich, pawilon producentów nafty i pawilon 
balneologiczny. Prócz tego będzie jeszcze kilka mniej­
szych pawilonów, staną wreszcie jeszcze budynki dla tra- 
ktyerni i cukierni. Co do plantacyi, takowe wcale je­
szcze nie rozpoczęte, ponieważ rokowania komitetu z 
ogrodnikami tutejszymi, nierozumiejącymi własnego inte­
resu, nie doprowadziły do żadnego jeszcze rezultatu. — 
Ogólna liczba zgłoszeń wynosi okrągłe tysiąc a w nie­
których działach jak np. bydła i koni są tak liczne zgło­
szenia, że trudno będzie o miejsce. Według najnowszych 
ogłoszeń komitetu, będą wyroby przemysłowe, przyjmo­
wane na placu wystawy od 1 do 20 sierpnia a maszy­
ny wymagające podmurowania, wody itp. ustawione być 
muszą przez samychże wystawców najpóźnićj do 1 wrze­
śnia rb. Podaję te wiadomości szczegółowo, bo zawsze 
mam nadzieję, że i W. Księstwo weźmie udział w wy­
stawie i że Wielkopolanie przy tćj sposobności do Lwo­
wa zajrzeć zechcą.

Od dziś z powodu wyścigów konnych znacznie po­
większony ruch w mieście.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Dzisiaj nadseła nam W. T. B u r e a u następującą 
depeszę:

Carogród, 25 czerwca. Minister spraw zagra­
nicznych wystósował do przedstawicieli W. Porty za gra­
nicą następujący telegram: „Pewna liczba Rosyan prze­
prawiła się, bez względu na poniesione straty, przez Du­
naj w d w ó c h miejscach między Maczynem i Isakczą 
(pod Braiłą) i pod Kara Aghacz, poniżej Hirsowy.“

Telegram ten o tyle sprzecznym jest z poprzedniemi 
depeszami przeważnie z źródła rosyjskiego, że mówi o 
przeprawie pod H i r s o w ą (naprzeciw rosyjskićj Gury- 
Jałomicy u ujścia rzeki Jałomizc), gdy tymczasem wczo­
raj była mowa o przeprawie pod Braiłą i Galaczem. 
Oczekując wyjaśnienia tćj sprzeczności, wyrażamy tutaj 
jedynie domniemywanie, że jeśli pod Hirsową nastąpiła 
rzeczywiście przeprawa, dokonać jćj musiała część kor­
pusu IV (16 i 30 dywizye), który z korpusem XIV, któ­
rego pierwsza brygada 13 dywizyi przeprawiła się pod 
Galaczem, — druga zaś brygada 18 dywizyi pod Braiłą 
tworzy lewe skrzydło rosyjskie.

Rosyanie zajęli Maczyn, zkąd wycofali się Turcy. 
Odwrót ostatnich tłumaczyć należy zamiarem stawienia 
dopićro nadciągającym kolumnom nieprzyjacielskim czoła 
na linii Czernawoda - Kustendże, która zamyka niejako 
Dobruczę i jest, poniekąd dalszym ciągiem stanowisk 
naddunajskich sięgających morza.

Maczyn zresztą jest maluczką, nędzną przez Bułga­
rów wyłącznie zamieszkałą wsią rybacką, składającą się 
z mnićj więcćj 300 lepianek. Wsi tćj nie oszańcowali 
wcale Turcy; dawniejsze szańce Maczyna zrównali pra­
wie z ziemią Rosyanie w czasie ostatnićj wojny krym- 
skićj.

Telegram carogrodzki oznajmia, że część stojących 
w stolicy pułków wysyła W. Porta nad Dunaj a ubytek 
ten zastąpią powołane z prowincyi gwardye narodowe.

Wedle telegramu bukaresztskiego, wojska tureckie 
opuściły Tulczę i Isakczę (tworzące z Maczynem, zaję­
tym przez Rosyan kąt rozwarty) i cofnęły się do Hir­
sowy, a więc miejsca pod którćm wedle depeszy caro- 
grodzkićj miał się przeprawić oddział rosyjski.
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Z Bukaresztu odbiera Times od swojego tamtej­
szego korespondenta następujący telegram: „Wszyscy 
attachés wojskowi z wyjątkiem jednego i jedynego od­
jechali do armii. Jenerał Werder zabrał z sobą kore­
spondentów niemieckich. Wyjątek stanowi attaché 
angielski, pułkownik Wellesley. Pułkownika tego, 
jak zapewniają oficerowie głównćj kwatery w ten spo­
sób przyjął w. książę, iż pozostanie jego przy armii ro­
syjskićj jest prawie niemożliwe.“

Sprawa ta była, jak telegrafują z Londynu, wczo­
raj przedmiotem obrad parlamentarnych. Lord Derby 
oświadczył na odnośne zapytanie, że pułkownik Welles­
ley doznał w głównej kwaterze nieszczególniej łaskawego 
przyjęcia. Należało się spodziewać, że oficer tak wyso­
kiego stopnia i z takiemi antecedencyami, co Wellesley, 
zasłużył sobie na więcćj ze strony w. księcia kurtoazyi. 
Wellesley działał tak jak przystało na oficera posiada­
jącego tyle doświadczenia. Lord Derby zakomunikuje 
raport Wellesly’ego hr. Szuwałowowi i nie traci nadziei, 
że niemiła ta sprawa zostanie na przyjaznćj załatwiona 
drodze.

Pesther Lloyd ogłasza następujące zajmujące 
daty o silach armii rosyjskićj, które bądź już przepra­
wiły się przez Dunaj, bądź wkrótce to zrobią. Wedle 
statutu organizacyjnego korpusy rosyjskie są silniejsze 
niż korpusy innych armii. Stan ośmiu korpusów nad­
dunajskich powinien być następujący:

16 dywizyi piechoty po 4 pułki, pułk 
po 3270 ludzi........................................... 209,280 ludzi.

16 batalionów strzelców po 951 ludzi 15,216
2 brygady saperów po trzy bataliony à
1183 ludzi i 2 półbataliony pontonie- 
rów po 525 ludzi................................ .....

16 brygad artyleryi pieszćj po 3 dzie- 
więciofuntowych bateryi à 319 ludzi i
3 czterofuntowych bateryi à 262 ludzi . 27,888

8 dywizyi kawaleryi po 3 pułki jazdy
regularnćj i jednym pułku kozaków,
każdy pułk po 965 ludzi.....................

8 brygad artyleryi konnćj po 2 bate- 
rye, każda baterya po 296 ludzi . .

16 pułków kozackich przydzielonych 
do 16 dywizyi piechoty, pułk po 965
ludzi................................................ ..... . 15,440______

Razem 312,182 ludzi. 
Doliczmy do tego sztaby, żandarmów i persona! ad­

ministracyjny a będziemy mieli około 340,000 ludzi z 
672 działami włącznie z niebiorącymi udział w walce. 
Bez tych można śmiało oznaczyć liczbę właściwych żoł­
nierzy na 250,000. __ _______

O zaopatrywaniu armii rosyjskićj w żywność piszą 
z Bukaresztu do Presse pod dniem 19 bież. mieś, co 
następuje:

„Celem dobrego zaopatrzenia w żywność armii nad- 
dunajskićj chwycił się rząd rosyjski systemu, przekazu­
jącego dostawę wszelkich artykułów żywności wprost za­
angażowanym uprzednio dostawcom. Intendenci podają 
tylko dostawcom potrzeby armii i kontrolują jakość do­
stawionych artykułów. Jeneralna intendentura podaje 
zawsze ilość poszczególnego artykułu oraz miejsce, na 
które ma być dostawionym a dowódzcy oddziałów pilno­
wać muszą, aby żywność dostawioną była na czas i w 
należytćj jakości Dostawcami armii naddunajskićj li- 
czącćj ze wszystkićm około 400,000 głów (?), są pp. Jerzy 
Horwitz i Cahen. Çhwilowo wskazano im w Rumunii 
120 miejscowości, dokąd mają dostawić to większe to 
mniejsze zapasy żywność); tak aby poszczególny oddział 
na czas zaopatrzony/był w potrzebną żywność. Główne- 
mi artykułami żywności armii rosyjskićj są: mąka, ryż, 
kasza, krupy, wódka i chlćb. Gotowy chleb dostają 
tylko oddziały znajdujące się w marszu, lub na stałych 
pozycyach. Dostawą mięsa nie trudnią się panowie Hor­
witz i Cahen, lecz dowódzcy sami zawierają kontrakty 
w tym względzie z ludnością zamieszkałą na miejscu, 
albo dostawcami bydła. Herbatę, cukier, cebulę i ja­
rzyny także dostarczają pułkom pomienieni dostawcy.

Każdy żołnierz otrzymuje dziennie 3 funty chleba 
i dwie ciepłe potrawy na obiad a jedną wieczorem. Na 
każdego żołnierza przypada nadto dziennie po 7 kopie­
jek na mięso jarzyny i t. p. Mięsa otrzymuje żołnierz 
dziennie 1 funt, lubo żołnierz rosyjski zadawalnia się 
chlebem i krupami, gdy ma ich podostatkiem. W obo­
zie dają wojsku wiele herbaty, mnićj wódki, w marszu 
po części tylko samą wódkę.

Wojsko obozujące piecze sobie samo chleb i ma tę

korzyść, że spożywa chleb świeży, który przekłada nad 
suchary. Każdy żołnierz ma zresztą zawsze przy sobie 
na trzy dni żywności a mięsa znajduje w kraju wszędzie 
podostatkiem.

Zaopatrywanie wojska w żywność nie napotkało na 
wielkie trudności. Gorzćj było z końmi. W Rumunii 
nie znaleziono bowiem ani dostatecznćj ilości siana ani 
owsa, a sprowadzanie tych artykułów przy lichych dro­
gach komunikacyjnych nader było uciążliwćm. Konie 
musiano początkowo żywić starćm sianem i nie dawano 
im owsa wcale. To tćż kawalerzyści przywiązani zwykle 
do swych wierzchowców przeklinali, cojfsię zmieściło do­
stawców.

Początkowo zachodziły nie małe skargi tak na do­
stawców jak i na całą intendenturę z powodu nie dość 
wczesnćj dostawy żywności. Wojska maszerujące przez 
Rumunią nie stawały zawsze w przepisanym czasie na 
oznacżonćm miejscu i najczęścićj zdarzało się tak, że 
gdzie wielkie już były zapasy żywności wojska nadeszło 
bardzo mało, a gdzie mało tylko dowieziono żywności, 
naraz zjawiały się tysiące i to z końmi. Obecnie nie­
dostatki te usunięto z większego, armia jednak narażoną 
będzie na nie małe jeszcze niewygody i niedostatek, do­
póki nie dotrze do głównych traktów wodnych. Rumuń­
skie towarzystwo kolejowe nie może żadną miarą do­
stawić tyle wagonów i lokomotyw, ile ich potrzebnych 
jest do ciągłego przewożenia zapasów dla tak licznćj ar­
mii. Wielkie rzeki Rumunii nie są nadto uregulowane, 
aby ich można użyć skutecznie. Gdyby dawnemi czasy 
pomyślano o lepszych drogach komunikacyjnych w Ru­
munii i o budowie kolei żelaznych, możnaby obecnie o- 
gromne zapasy żywności sprowadzać z Austryi i Węgier. 
Armia rosyjska skazaną jest obecnie tylko na dwie linie 
kolei żelaznćj, a mianowicie kolćj Suczawa-Paskany i 
Jassy-Paskany. Z tego tćż powodu dostawcy armii ro­
syjskićj nie chcą wchodzić w żadne układy z zagrani­
cznymi dostawcami.

Wedle źródeł rosyjskich armia turecka była w po­
łowie bieżącego miesiąca w ten sposób rozlokowana: 
W Dobruczy 17 batalionów, 12 szwadronów, 4 bateryi 
(12—13,000 ludzi); w wschodnićj Bułgaryi: pod Warną, 
Szumią, Osman-Bazarem-Razgiadem-Ruszczukiem, Syli- 
str\ą, Turtukajem 98 batalionów, 22 szwadronów, 33 ba­
teryi (70,000 ludzi). W zachodnićj Bułgaryi: 69 bat. 
20 szwad. 14 bat. (50,000 ludzi) a zwłaszcza pod Si- 
stowem, Nikopolisem, Rachowen, Lompalanką, Widyniem, 
Berkowaczem-Wraczą. Ogółem przeto stoi między Du­
najem a Bałkanem, nie licząc milicyi i pospolitego ru­
szenia 184 bat. 54 szwad. 51 bateryi — 130,000 woj­
ska. W Bałkanie bułgarskim stoi 37 bat. 13 szwad.
6 bat. (25,000 ludzi). Wojsk nieregularnych ma być 
w całćj Bułgaryi naddunajskićj 40—50,000 ludzi. Gar­
nizon wojsk regularnych w Carogrodzie ma wynosić 18 
bat. 12 szwad. 6 bat. (13,000 ludzi.

Korespondent wojenny paryzkiego T e m p s pisze 
o wojsku tureckićm i przygotowaniach tureckich, co na­
stępuje :

W ogóle mówiąc, tureckie wojska wyglądają bardzo 
dobrze i z wielką niecierpliwością oczekują chwili, kiedy 
się spotkają z nienawistnym nieprzyjcielem. Ale szcze­
gólnie przyjemne wrażenie sprawiają wojska egipskie, 
które bez wyjątku składają się z ludzi daleko od Tur­
ków cywilizowańszych. Oficerowie egipscy są to zupełni 
Europejczycy tak pod względem wykszałcenia i zacho­
wania się jak tćż i wysokości moralnego poziomu.

Pod względem wojennych przygotowań Turcy w 
przeciągu ostatnich dwóch miesięcy dokonali prawdzi­
wych cudów. Zupełnie zrzucili z siebie swoje tradycyjne 
lenistwo i bez wypoczynku dzień i noc pracują. Tru­
dno sobie wystawić, ile w tak krótkim stósunkowo cza­
sie wznieś ono nowych bateryi w Ruszczuku, Szumli, Sy- 
listryi i Warnie i wciąż jeszcze kopią, wciąż nowe wzno­
szą baterye nie tylko wzdłuż Dunaju ale i wewnątrz 
kraju. Można bez przesady powiedzieć, że cała Bułga- 
rya najeżona palisadami, poorana głębokiemi rowami, — 
pokryta wysokiemi i grubemi wałami i uzbrojona dzia­
łami Kruppa. Obfite wszędzie pozakładano składy ży­
wności i amunicyi a niezliczone stada baranów pasą się 
na płaskowzgórzach Bułgaryi. Ale Turcy jeszcze nie są 
z tego zadowolnieni i ciągle nowe ściągają transporta. 
Wojska zajmują odpowiednie stanowiska wzdłuż całego 
Dunaju. Nawet w błotnistej Dobruczy są oddziały mi­
licyi, w którćj — o dziwo! — służy wielu Bułgarów. 
Słowem, wzorowy porządek i spokój panują obecnie w 
kraju, gdzie od dawna kwitła anarchia i idyotyczne le­
nistwo.

E aasyatyckicgo teatru wojennego.
O bitwie stoczonćj pod Sejdekanem (Delibabą), 

o którćj pisaliśmy wczoraj na tćm miejscu, telegrafują z 
Petersburga pod dniem 25 bm.:

Oficyalnie donoszą z Mazry pod dniem 24 b. m.: 
Kolumna jen. Tergukassowa pobiła dnia 16 bm. między 
Sejdekanem a Delibabą wojska tureckie pod dowództwem 
Ferika Mehemeda paszy, które zacięty stawiły opór. 
Wojska nasze zupełne odniosły zwycięztwo, zmusiły Tur­
ków do ucieczki i zabrały mnóstwo jeńca. Ferik pasza 
poległ. Rosyanie stracili 27 zabitych i 19 rannych. 
Jenerał Tergukassow donosi, że artylerya rosyjska doka­
zywała cudów a wojsko szło mężnie do boju. — Kolu­
mna jen. Heimanna stoi pod Mesziugerdem.

Z Petersburga telegrafują dalćj: Doniesienia o zwy- 
cięzkiem posuwaniu się wojsk tureckich w Azyi mniej- 
szćj nie mają żadnćj podstawy. Przynajmnićj w donie­
sieniach sięgających do 23 bm. nie ma wzmianki o czćmś 
podobnćm.

E Czarnogóry i Albanii.
O przebiegu operacyi w Czarnogórze nadchodzą z 

Dubrownika następujące szczegóły: Po pobiciu oszańco- 
wanych pod Krstaczem Czarnogórców, wypędzeniu z 
pod Piwii korpusu Soczica y zaprowiantowauiu na rok 
całćj tćj warowni, zwrócił się zwycięzki Suleiman pasza 
ku wąwozom D u g i. Najpierw przyniósł odsiecz 
obleganćj przez Czarnogórców forteczce Nozdra, 
zaprowiantował ją i inne warownie i pobił nareszcie 
Czarnogórców, którymi dowodził Wukocicz pod Presjeką, 
skutkiem czego otworzył sobie drogę do Ni k siczą.

Warownią tę zaopatrzono szybko i, nie tracąc ani 
chwili czasu, kontynuowano rozpoczęte operacye. Sulei­
man pasza rozpoczął forsowanie wąwozów z Ostrogu i 
pobił Czarnogórców w kilkakrotnćm spotkaniu, poczćm 
połączył się na dolinie klasztoru Zorebanik w pobliżu 
Daniłowrogrodu z nadciągającemi z Spużu przez Marti- 
nicę wojskami Ali Saiba paszy. Wiadomość, ja­
koby armii otomańskićj znaczne miały nadejść posiłki, 
jest zarówno nieprawdziwą, jak doniesienie, że Turcy 
znaczne swe zwycięztwa opłacili stratą 10,000 ludzi.

Z Cetynii telegrafują pod dniem 24 b. m. ‘4o Pol. 
C o r r., iż dnia 23 bm. toczyła się od rana do wieczora 
zacięta walka we wsiach Sanaici i Ninici. Straty w za­
bitych i rannych po obu stronach mają być znaczne.

NIEMCY.
# Berlin, 25 czerwca. National Z tg. pi-

sze co następuje: „Wniosek wydziałów Rady związko- 
wćj dla spraw celnych i podatkowych, oraz handlu, ko- 
munikacyi i spraw rachunkowych, dotyczący wniosku 
Prus o zaprowadzenie opłat stemplowych i od spadków 
dla cesarstwa, brzmi jak następuje : Rada związkowa ze- 
chce uchwalić: 1) powołanie komisyi znawców celem za­
stanowienia się nad pytaniem, czy i w jakich rozmiarach 
należy zaprowadzić opłaty stemplowe i od spadków na 
rzecz skarbu cesarstwa w miejsce dotychczasowych opłat 
do kas państw związkowych. 2) Aby pomieniona komi- 
sya składała się z siedmiu uprawnionych do głosowania 
członków a rządy Prus, Bawaryi, Saksonii, Wyrtember- 
gii, Badenii, Hesyi i Hamburga wymieniły urzędowi kan­
clerskiemu odpowiednie do komisyi osobistości ; aby da­
lćj dodano komisyi dwóch członków z głosem doradozym 
a rząd Bremy i urząd kanclerski dla Alzacyi i Lota­
ryngii podały także osobistości mogące wejść w skład 
komisyi. Wniosek powyższy załatwionym będzie na ple- 
narnćm posiedzeniu Rady związkowćj w dniu 25 bm. 
Komisya zbierze się w drugićj połowie miesiąca lipca a 
rezultatu jćj prac nie należy się spodziewać przed pono- 
wnćm zebraniem się Rady związkowćj w jesieni “

Korespondenci berlińscy czerpiący swe informacye z 
półurzędowych źródeł donoszą, że o przygotowywanym 
projekcie ordynacyi miejskiej fałszywe po największćj 
Części po dżiennikach obiegają wiadomości. Ponowny 
przycisk położyć należy na to, że wszystkie te wieści są 
błędnemi i mają swe źródło w kombinacyach powstałych 
z dawniejszych obrad sejmowych.

Wiceprezes gabinetu pruskiego, minister skarbu 
Caraphausen, minister sprawiedliwości dr. Leonhardt, mi­
nister dr. Falk i prezes urzędu kanclerskiego minister 
stanu Hofmann, wyjadą w miesiącu lipcu za kilkotygo- 
dniowym urlopem z Berlina. W końcu bieżącego mie­
siąca wyjeżdża za urlopem podsekretarz stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, minister stanu Bulów. 
Zastępować go będą rzeczywisty tajny radzca Philipps­
born oraz tajni radzcy legacyjni Bücher i Radowitz.

Reprezentant Bawaryi przy dworze berlińskim bar. 
Pergier Perglas, odwołanym został przed niejakim cza­
sem, jak to już donosiliśmy, ze swćj posady. Następcą 
jego ma być, jak donosi Süddeutsche Presse, 
dotychczasowy pełnomocnik bawarski w Paryżu, radzca 
legacyjny Gideon Rudhardt, który już otrzymał nomina- 
cyą na nowe swe stanowisko.

Nowy ambasador W. Porty przy dworze berlińskim 
Saadullah bey, przybył po kilkodniowym pobycie w Wie­
dniu, w dniu 22 bm. do Berlina z kilkoma sekretarzami 
i liczną służbą.

O zdrowiu cesarza Wilhelma dochodzą z Ems po­
myślne wiadomości. Ks. Bismarck bawiący w K ssingen 
ma się także bardzo dobrze i nie myśli tak prędko opu­
ścić Kissingen.

AUSTRYA I WĘGRY.
O Praga, 22 czerwca. Corr. Austr. podaje 

treść litografowanćj odezwy naczelnika Młodo-Czechów 
dr. G r e g r a. W odezwie tćj pan Greger stwierdza, 
„że w uroczystćj, tak ważnćj dla Słowian godzinie, w 
którćj zastępy rosyjskie przygotowują się stanąć na ziemi 
bułgarskićj, aby nadać wolność (?!) jednćj gałęzi wielkićj 
rodziny słowiańskićj, naród nasz nie może się wstrzymać 
od oświadczenia głośnego, że jest dzieckiem wielkićj ro­
dziny słowiańskićj i złożenia dowodu gorącćj sympatyi 
dla walecznego narodu rosyjskiego. Wzywam zatćm 
panów do wywołania ze strony waszych przyjaciół poli­
tycznych i w łonie gmin oświadczeń telegraficznych choćby 
najzwięźlejszych, wyrażających sympatye dla narodu ro­
syjskiego i wzywających błogosławieństwa Boskiego dla 
wojsk rosyjskich a potępiających przemówienie Ojca św. 
w którćm stanął po stronie śmiertelnych wrogów Sło­
wian. Podpisy nie powinny być ogłoszone, a oświadcze­
nia nie potrzebują być wydane w imieniu rad gmin­
nych lub na mocy ich uchwał.“

Nie ma co mówić, Czesi coraz więcćj brną w błocie 
rosyjskićm.

F R A N C Y A.
O Paryż, 24 czerwca. Gabinet obecny nie dość 

jeszcze bezwzględnie zdaniem głównych przyjaciół jego, 
bonapartystów i legitymistów, postępuje na obranćj przez 
siebie drodze i dla tego woła nań pan Paweł Cassagnac 
w dzienniku swoim Pays: „Tylko bez skrupułów su­
mienia, które byłyby nie na miejscu, bez stanu oblężenia 
niczego nie przeprowadzicie... Walka jest niebezpie­
czną ; nie używać wszelkićj broni, na jaką prawo ze­
zwala, nazywałoby się bieg walki pozostawić przypad­
kowi. Być może, że stan oblężenia nie podoba się rzą­
dowi, lecz tu nie chodzi o niepotrzebną i zdrożną odrazę; 
nie czas to dziecinnych czułości; czyż chcecie lub nie 
chcecie zwyciężyć?“ Union zaś wzywa zwolenników 
swoich, legitymistów, następującemi słowy do walki: 
„Marszałek zatknął sztandar kontrrewolucyi,¿ministrowie 
jego starali się ścieśnić doniosłość 16 maja, ociągali się, 
nam zaś nie wolno się ociągać 1“ Dalćj grozi Union 
ks. Broglie niełaską pałacu Elysée, jeżeliby miał oszczę­
dzać przeciwników swoich; w takim razie stronnictwo 
rojalistowskie pójdzie naprzód na polu, „na którćm 
marszałek stanął znowu na czele “ Okazuje się więc 
ztąd, że gabinetowi ks. Broglie sami jego zagrażają przy­
jaciele, którzyby jak najspiesznićj przywrócić chcieli mo­
narchią.
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Że senat zgodzi się na rozwiązanie izby deputowa­

nych, o tém nikt nie wątpił; uderzyło wszakże, że taka 
większość za niém się oświadczyła. Do większości téj 
należały wszystkie grupy prawicy włączając w to legi- 
tymistów, którzy wszyscy bez wyjątku za rozwiązaniem 
głosowali. Z stronnictwa konstytucyjnego głosowało 
kilku z mniejszością jak jenerał de Chabron, Denorman- 
die, Leonce de Lavergne, Magnin i Prret; pułkownik 
Andlau i Wallon wstrzymali się od głosowania, do mniej­
szości przyłączył się także członek jeden prawicy pan 
Hervé de Saisy.

Ostatnie telegramy.
(Z biura WolSa.)

Londyn, 26 czerwca. Wedle doniesienia biura 
Reutera z Ęrzerum przyszło w dniach 21 i 22 b. m. do 
walnych bitew w wąwozach Delibaby. Rosyanie musieli 
się cofnąć do Sejdekan. Walczono przez 33 godziny. 
Straty po obu stronach znaczne. — Northcote oświad­
czył w Izbie niższćj, że odpowiedź Porty na memoryał 
angielski w sprawie kanału suezkiego przesłaną została 
Layardowi w dniu 21 czerwca. Layard podał treść od­
powiedzi Porty drogą telegraficzną. Porta zgodziła się 
na zapatrywania Anglii co do wolnćj żeglugi na kanale 
dla okrętów neutralnych. Nieprzyjacielskim okrętom musi 
Porta wzbronić przystępu do kanału, bo uważa go za 
część państwa tureckiego i nie może go uznać neutral­
nym i zastrzega sobie wszelkie terytoryalne prawa i pre­
rogatywy. Egipt poczynił już kroki celem pilnowania 
wjazdów do kanału.

Lwów, 25 czerwca. Do Hamburga, Bremy i Ame­
ryki liczni udali się ajenci dla werbowania marynarzy 
dla marynarki rosyjskićj. Uzbrojenie pięciu nowych o- 
krętów wojennych w Kronstadzie jest już na ukończeniu.

Lwów, 25 czerwca. Do końca bieżącego miesiąca 
ma być przeważna część pomieszczonych w lazaretach 
chorych rosyjskich przewiezioną do Rosyi. Znaczna 
część lazaretów ma być już dzisiaj przepełnioną.

Kraków, 25 czerwca. Przeznaczone dla armii 
naddunajskićj zapasy żywności zostały spiesznie wy­
słane nad Dunaj.

Petersburg, 26 czerwca. Doniesienie Timesa, 
iż komitet słowiański w Moskwie przedłożył ministrowi 
s, raw agranicznych projekt do konstytucyi, jest, jak 
z pewniają w kołach decydujących, prostym wymysłem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 26 czerwca.

* Przedstawienia teatralne w ogrodzie ludowym 
zawieszone zostały dnia onegdąjszego. W środę ma się je-

członkówdno tylko jeszcze odbyć przedstawienie na benefis 
trupy, która w teatrze tym dawała przedstawienia.

— * Boki sądu przysięgłych. W piątek dnia 22 b. m. 
zasiedli na ławie oskarżonych komornik Antoni Kościelniak, 
wyrobnik Marcin Stelmaszewski i komornik Stanisław Ce­
gielski, wszyscy z Pobiedzisk, oskarżeni o rabunek na publi­
cznej drodze, którego się dopuścili w nocy z dnia 16 na 17 sty­
cznia na komorniku Chodyńskim, napadłszy nań na drodze pu­
blicznej i zabrawszy mu pieniądze i inne rzeczy; Kościelniak 
prócz tego oskarżony o drugi jeszcze rabunek, którego się do­
puścił w początkach grudnia r. z. na wyrobniku Danielu Stóber. 
Przysięgli uznali wszystkich winnymi "a kolegium sądowe ska­
zało Kościelniaka na 10 lat więzienia w domu karnym i utratę 
praw obywatelskich na takiż przecięg czasu, Stelmaszewskiego 
i Cegielskiego każdego na 7 lat więzienia w domu karnym i 
utratę praw obywatelskich także na lat 7. Wszyscy prócz tego 
stawieni zostali pod dozór policyi.

— * I pod Włoszakowicami pod Wschową okazała się
szarańcza w wielkiej liczbie w położonem tam zagajeniu. — 
Uwiadomiony o tem radzca ziemiański p. MasseAibach udał się 
natychmiast na miejsce dla zarządzenia potrzebnych środków 
do jej wyniszczenia. /

— * Na odbytym dnia 23 bm. sejmiku powiatowym 
powiatu szubińskiego przejął sejmik na siebie koszta, jakie 
wymagać będzie zakupienie potrzebnych do tispławnienia No­
teci przestrzeni, nie przyjął zaś kosztow, które przypadają ns 
powiat bydgoski. Na wniosek jednego z członków postano 
wiono uspławnienie poprowadzić na Tur i Kobylin do Nakła, 
gdyż obiecuje być zyskowniejszym

— *• Tutejsze Stowarzyszenie drukarzy polskich ob­
chodziło onegdaj w sam dzień św. Jana trzeehsetletnią rocznicę 
założenia pierwszej drukarni w Poznaniu/ Według bowiem 
historyi drukarń w Polsce Bandtkiego założono pierwszą dru 
karnią w grodzie naszym w r. 1577.

Uroczystość rozpoczęła się o wpół do dziesiątej rano 
mszą św. w kościele Bożego Ciała. W kościele zebrało się na 
nabożeństwo przeszło 50 towarzyszów sztuki drukarskiej i kil­
kunastu reprezentantów prasy polskiej tutejszej. Po odprawio 
nem nabożeństwie udali się wszyscy do ogrodu znanego p. n. 
„Wiktoryi“, gdzie na sali ozdobionej obrazem Gutenberga i 
godłem drukarzy, zagaił posiedzenie przemową odpowiednią do 
uroczystości p. Baranowski, prezes stowarzyszenia drukarzy. 
Następnie przemawiali dr. Szymański, właściciel Orędo- 
wnika oraz pp. Milski i Wojciechowski towarzysze 
sztuki drukarskiej.

Przy podanem następnie śniadaniu, liczne wznoszono toa­
sty, których szereg rozpoczął p. Knapowski witając w imie­
niu komitetu przybyłych na uroczystość gości. — Dalej prze­
mawiał p. Szymkowiak w imieniu Towarzystwa młodych 
przemysłowców, wreszcie ks. dr. Kantecki wniósł toast ży­
cząc błogosławieństwa dla uczciwej sztuki druk rskiej. Prze­
mawiali nadto pp. Tembłowski, Gayzler i Rutkowski. 
Urociystość cała zakończyła się ochoczemi grami towarzyskiemi 
i tańcami.

— * Z Wielkich Strzelec donoszą Katolikowi, że w 
powiecie wielko-strzeleckim bieda, głód i brak zarobku w prze­
rażający sposób się mnożą. Ludzie poczciwi,, nie znajdujący 
zatrudnienia żadnego, zmuszeni są żebrać, żeby z głodu nie 
umrzeć. Przed kilku dniami zebrało się około trzystu robo­
tników (po większej z Zawadzkiej huty) przed landraturą w 
Strzelcach, krzycząc o robotę. Pojąć łatwo, w jakiem przy- 
krem znajdował się landrat położeniu; chcąc "więc uśmierzyć i 
zaspokoić tłum rozdrażniony, telegrafował do Opola, co ma 
czynić. Natychmiast otrzymał odpowiedź, że ma im dać zatrudnie­
nie przy budowie nowej kolei żelaznej, prowadzącej do Opola, 
f y;? też 150 robotników odesłał do roboty, reszcie także przy

) dać wkrótce zatrudnienie.
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szłego roku pracuje. Odnosi się ona do czasów Bolesława 
Szczodrego.

Przeeiwtorpedy. W Porcie w Portsmouth odbyty 
się w tych dniach próby z nowym wynalazkiem, który całko 
wicie uniemożebnia wszelkie niebezpieczeństwo, grożące okrę­
tom od zatopionych przy brzegu torpedów. Kiero.tnik szkoły 
w Portsmouth w obecności zaproszonej admiruticyi angielskiej 
i wielu gości prywatnych, okazał, że torpedy odtąd wcale nie 
mają znaczenia. W obszernej zatoce oznaczono pr. edewszystkiem 
położenie pewnej liczby torpedów fikcyjnych za pomocą kotwic. 
Małe czółenko, poruszone mechanizmem, ruszyło z szybkością 
strzały drogą łukową wśród rzekomych torpedów. i samo sobą 
sterując, wróciło napowrót do punktu zkąd wybiegło. Zaledwie 
się to stało, gdy słaby wybuch dał się słyszeć niby z dala, a 
równocześnie skutki takowe się okazały. Morze na przestrzeni 
mniej więcej, kilka set stóp podniosło się i utworzyło olbrzy­
mią kolumnę wodną w samym środku eksplozyi, wyrzucając 
kamienie, muł i szczątki kotwic. Przyczyną tego straszliwego 
wybuchu, było to drobne czołno, które przejeżdżając pośród 
linii torpedów, .niepostrzeżenie upuściło t. z. przeciwtorpedę, na­
pełnioną trzema centnarami bawełny strzelniczej i opatrzoną 
przyrządem, który łącząc wszystkie miny będące na dnie mo­
rza, w okręgu najmniej 150—200 stóp, zapala je od razu. Prze- 
ciwtorpedy te szczególnie z korzyścią użyć się dadzą przy mi­
nach płytko osadzonych, chociaż i przy innych łatwo zrywają 
łączniki elektryczne i rozrzucają skrzynie torpedowe. Druga 
próba okazała, żo najcięższe łańcuchy, które przeszkadzają zbli­
żeniu się łodzi torpedowych, można zerwać jak nić najsłabszą 
pływającemi torpedami, do których nabicia, użyto tylko 3 do 
5 funtów bawełny strzelniczej. Ostateczna eksplozya 12 torpe­
dów, ułożonych w należytem oddaleniu, wzruszyła morze na 
przestrzeni kwadratowej raili angielskićj Wody pieniły się i 
piętrzyły jak w czasie najstraszniejszej burzy. Słowem środki 
zniszczenia coraz większe przybierają rozmiary i nie wiadomo 
gdzie się zatrzymają, jeżeli dalej w tym samym stósunku po­
stępować będą.

W Akademii umiejętności w Krakowie odbyło się
dnia 20 bm. posiedzenie wydziału matematyczno-przyrodniczego 
pod przewodnictwem prof. dr. Piotrowskiego. Sekretarz wy­
działu prof. dr. Kuczyński przedłożył nadesłaną przez p. Mi­
chała Krasuckiego pracę pod tytułem: „Sztuki piękne przy­
rody, próba objaśnienia barw i kształtów.“ Wydział przesłał 
ją dwom członkom Akademii do ocenienia. Następnie dr. Skiba 
wyłożył tieść rozprawy: „Przyczynek do teoryi strun1*; dr. 
Rostafiński wyłożył treść rozprawy: „Rzut oka na rodzinę li­
stownie (Laminar iacea e) i pierwsze zasady naukowej ich
klasyfikacyi“; a dr. Jul. Grabowski wyłożył rzecz: ,,O znajdo-
waniu się cliryzenu w nafcie galicyjskiej“ i podał wiadomość o 
niektórych węglikach wodu w swej pracowni już to przez sie­
bie, już to przez p. Bronisława Leszka, z nafty galicyjskiej wy­
dzielonych. Po krótkiej dyskusyi nad treścią każdej z wyż po- 
mienionych rozpraw, w której oprócz autorów udział brali co 
do pierwszej dr. Kuczyński, co do drugiej dr. Majer i dr. Jan­
czewski a co do trzeciej dr. Alth, przesłano pomienione roz­
prawy do komitetu redakcyjnego. Dla spóźnionej pory odczy­
tanie rozprawy dr. Czernego: „O zmienności klimatu i jej przy­
czynach,11 odłożono do następnego posiedzenia. Na posiedzeniu 
administracyjnem, które się odbyło w dalszym ciągu poprze­
dzającego, załatwiono sprawy bieżące

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 27 czerwca Włady­
sława króla; w kalendarzu słowiańskim Władysława św.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
8 minut 25.

Dnia 27 czerwca 1383 stronnicy Jadwigi zdobywają Ka­
mień. — 1453 Kaźmirz Jagiellończyk zaprzysięga w Piotrkowie 
przywileje stanów. — 1660 zniesienie Moskwy pod Połonną.

1697 August II obrany królem.

— WĄGROWIEC, dnia 25 czerwca. (Teatr amatorski 
przemysłowców.) Towarzystwo naszych przemysłowców coraz 
więcej daje o sobie znaków życia. Nie tylno odbywa pod 
przewodnictwem młodego, ale sprężystego prezesa p Muzolffa, 
regularnie swe posiedzenia, ale nadto w chwilach wolnych 
kształci się i zamierza dobrze i korzystnie oddziaływać na na­
sze społeczeństwo miejskie tem, na co usilna jego praca umy­
słowa zdobyć się jest zdolną. Próbkę takiej usilnej pracy a 
pracy, która wśród nas wyrabia sobie słuszne nznanie, dało 
nam Towarzystwo przemysłowców w niedzielę d. 24 bm., ode­
grawszy na sali p. Ziemera dwie komedyjki Korzeniowskiego: 
„Majster i Czeladnik“ i „Dwaj mężowie.“ Z niekłamanem za­
dowoleniem patrzeliśmy na te osoby oderwane od pracy ręcznej 
a przeniesione na scenę! Z małym wyjątkiem wszyscy grali 
dobrze.

Teatr był napełniony dobrze i z cnlubą patrzeliśmy na 
tę liczną rzeszę, bośmy wspomnieli sobie, że nas tu jeszcze 
dość wielu, choć ubogich, i że rączo mieszczaństwo nasze garnie 
się do pokarmu duchowego. Mimo to, nie możemy jednak nie 
wspomnieć, iż życzylibyśmy byli sobie mocno, ażeby i obywatelstwo 
nasze z okolicy było wzięło udział w tak niewinnej, choć ma­
łomiejskiej zabawie i poparło moralnie s lachetne dążności 
naszego młodego Towarzystwa. Wszędzie za dni naszych do­
chodzą nas nawoływania do łączności; co więcej, na wiecach i 
zgromadzeniach przodownicy nasi powiatowi do tejże zachęcają 
gorliwie, a przecież obywatele nasi tam, gdzie nie biorą sami 
inieyatywy, z trudna schodzą się z podnoszącem się naszem 
społeczeństwem miejskiem i dozwalają mu wzrastać bez swojej 
opieki i bez swego wsparcia. Nie zapominajmy o tem, że kto 
o własnych wzrósł siłach i pracy, ten nie czuje wdzięczności 
do późniejszych narzuconych opiekunów, a jako miłość i przy­
wiązanie dzieci ku rodzicom wzmaga się w stósunku do ich 
opieki i prowadzenia tak też one wyrabiają się i potęgują w 
rodzinie publicznej, bo

Jeden tylko, jeden cud 
Z szlachtą polską polski lud.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 78 i 

zawiera: Kronika tygodniowa. — Kronika zagraniczna. — Ko- 
respondeneya ze Lwowa. — Gwiazdka moja (wiersz.) — Rotu- 
łowicze, powieść Teodora Tomasza Jeża (dalszy ciąg.) — Ste­
fan Vaniero przedstawia sygnoryi weneckiej jeńców, wziętych 
w bitwie morskiej pod Lepanto (z drzeworytem.) — Przegląd 
polityczny. — Reineke-Lis, poemat satyryczny Gothe’go (dalszy 
ciąg, z 2 drzeworytami.) — Przegląd piśmienniczy. — Dziedzi­
czność (dalszy ciąg.) — Piotr Paweł Rubens (dalszy ciąg.) — 
Rodzaj ludzki. — Szachy. — Rebus. — Janina, powieść w 
dwóch tomach, z angielskiego (dalszy ciąg.) — Dodatek nad­
zwyczajny: Wacław Wilczek (kopia obrazu Jana Matejki.)

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 czerwca.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Moszczeński 
z Stępuchowa. Gutowski z Smuszewa. Zakrzewski z Go­
liny. Taczanowski z Pieruszyc. Pani Żółtowska z Czacza. 
Doktor Szuman z Władysławowa. Doktor Komierowski 
z Nieżychowa. Opitz z Swarzędza. Nieżychowski z Gra- 
nówfea. Dr. Niklewski z Jarocina. Dr. Cieślewicz z Strzel­
na. Cander z Texas.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Antoni Koszewski z Kieł- 
czewa. Goździewski z Środy. Teodor Jordan z Chomencic. 
P. Lange z Gniezna. Wegner z Wrocławia. Archenhold 
z Paderbornu. J. Prinz Wągrowca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Chołowski z Biostrą i Pa­
włowski z Rudek. Ephraim z żoną z Stargardu. Pasino 
z Berlina. Wapke z Szczecina. Gagel z Kronach. Kan­
tor z Elisenach.

Oslatiâie wiadomości. 
(Z biura Wolffa.)
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Carogród, 26 czerwca. Doniesienia gubernatora 
Trapezuntu i Derwisza paszy z dnia 24 czerwca o zaj­
ściach pod Batum donoszą,, że Rosyanie uderzyli w so­
botę na pozycye Turków pod Batum i odparci zostali, 
straciwszy w zabitych 1000 ludzi. Tureckie straty wy­
noszą 60 zabitych i 150 rannych. Rosyanie ponowili 
atak, lecz na nowo odparci zostali i musieli opuścić 
pierwszą linią operacyjną. Straty Rosyan wynoszą pół­
tora tysiąca w zabitych, straty Turków nieznaczne. 
Donoszą dalej, że Rosyanie musieli się cofnąć z powodu 
zwycięztwa Mukhtara paszy w czwartek. W Bajazid 
władze tureckie na nowo przywrócone zostały. — 
— Rosyanie bombardują ciągle Kars i Ruszczuk. Poseí 
turecki do Emira Afganistanu ma misyą załagodzenia 
nieporozumień zaszłych pomiędzy Emirem a wschodnio-

indyjskim rządem. — Dawny minister policyi, guberna­
tor Janiny, Husni pasza, umarł nagle.

Paryż, 26 czerwca. Dzienniki ogłaszają już za­
powiedziany manifest lewicy senatu, wzywający wybor­
ców do ponownego wyboru 363 deputowanych lewicy.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 23 czerwca. W początku tego tygodnia mie­

liśmy powietrze gorące, od środy natomiast nieco chłodniejsze, 
a wczoraj spadł wreszcie tak bardzo pożądany deszcz. Stan 
siewów pozwala jak najlepsze rokować nadzieje na żniwo.

W Anglii panowało wreszcie suche i ciepłe powietrze, 
które na wegetacyą nader korzystnie wpływa. Stan zasiewów 
jest i tamże zadowalający; tylko jęczmień i owies pozostawiają 
wiele do życzenia. — Pomimo dalszych szczupłych dowozów 
krajowej pszenicy były targi tamtejsze nader słabo usposobione; 
młynarze i konsumenci nie kupowali, chociaż ceny powtórnej 
zniżki doznały o 2 p. na kw. tak na krajową jako też i na 
obcą pszenicę; dowozy ostatnićj są dość znaczne, i te w połą­
czeniu z widokami na dobre żniwo wpływają na zniżkową ten- 
dencyą tamtejszych targów, oraz że w początkach lipca ocze­
kują nadejścia większych ilości pszenicy z Egiptu, chociaż z 
drugiej zuów strony zauważyć należy, że atlantyckie porty 
Ameryki jak przedtem tan i teraz ciągle mało eksportują. 
Import do Anglii wynosił w tygodniu 9 bm. się kończącym 
1,113,252 ctr. pszenicy i 187,195 ctr. mąki naprzeciw 1,016,949 
otr. pszenicy i 235,159 ctr. mąki w tygodniu poprzednim i 
1,004,682 ctr. pszenicy i 76,070 ctr. mąki w tym samym tygo­
dniu roku zeszłego. Pokup na płynące jako też i na nadeszłe 
^adunki był bardzo słaby i to po cenach znacznie niższych. 
Do 20 bm. pozostało 8 ładunków niesprzedanych.

Londyn notował pszenicę przy targach bez obrotu o 2_p. 
niżej; równój zniżki doznały ceny w Liwerpul przy tem samem 
usposobieniu. Hull miał również tendencyą zniżkową W No­
wym Jorku płacono niższe ceny. Targi francuzkie niezmienne, 
holenderskie i belgijskie bez obrotu. Tylko w Berlinie noto­
wano przez ten tydzień wyższe ceny, które jednakże wczoraj 
nieco się obniżyły.

Na naszym targu zbożowym idącym co do wątłego uspo­
sobienia na pszenicę w ślady zagranicznych ton dających tar­
gów zbywało zupełnie na pokupie, gdyż eksporterowie nasi nie 
mogli w skutek wszędzie się obniżających cen dalszych robić 
sprzedaży. W ogóle zawierano tylko z trudnością sprzedaże a 
ceny doznały na krajową pszenicę zni?ki 5—7 m. na rosyjską 
10—12 m. Dopiero wczoraj okazał się zupełnie niespodziewanio 
niejakiś pokup przy stalszem usposobieniu, tak że w dniu tym 
sprzedano 1230 ton, w ogóle zaś wynosił tygodniowy obrót 
pszenicy 2550 ton. Żyto tylko na konsumcyą kupowane obni­
żyło się w cenie, mianowicie rosyjskie, które obficie dowieziono, 
jęczmień bez obrotu. Groch miał nieco łatwiejszy zbyt.

Płacono za 1000 kilo. wag. hol.
Pszenicy rosyjskiej........................... 119/125 190—200

pstrej................................ 122—128/9 195—245
wysoko pstrej................... 130—130/1 250—253

Zyta rosyjskiego........................... ... 118/9—122 1391/»—142
Grochu na paszę................................ — 121 — 125

Aleksander Makowski i Sp.

* Bydło.
wiono:

Berlin, 25 czerwca. Na sprzedaż wysta-

1980 sztuk bydła rogatego, 4557 sztuk nierogacizny, 1430 
sztuk cieląt i 18,202 sztuk skopów.

Dowóz dzisiejszy z jedynym wyjątkiem cieląt był stosun­
kowo mały, dla czego wszystkie gatunki bydła mniej lub wię­
cej szybko sprzątnięto, Go do bydła rogatego objawiały się 
większe żądania na eksport, tak że rzeźnicy zgodzić się mu­
sieli na me małe podwyższenie cen dla pokrycia potrzeb swoich: 
cena towaru przedniego doszła w skutek tego do 63-66 m., śre­
dniego do 54-58 a pośledniego do 38 42 m. per 100 funt, wagi 
mięsa.

Interes co do nierogacizny nie uległ prawie żadnej w 
porównaniu do zeszłotygodniowego zmianie: za towar prze­
dni płacono około 51, za średni 44-45 a za pośledni 40-43 m. 
po 100 funt, wagi mięsa.

Cielęta osiągały średnie ceny.
Skopów zakupili eksportorowie wielką również ilość, tak 

że i icli ceny podskoczyły; za najlepszy towar płacono do 23, 
za średni 19-20 m. per 45 funtów. Pośledni towar również sprze­
dano, cena jego była jednak bardzo rozmaita.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 26 czerwca.
Poznań, 26 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: pochmurne.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 160, czerwiec-lipiec 160, lipiec-sierpień 160, sierpień- 
wrzesień 160, jesień 158 pł.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

czerwiec 49.----- .—, lipiec 50 .-----.—, sierpień 50 90-50.80,
wrzesień 51.60, paź iziermk 50.80 listopad 49.50 m., grudzień 
49 m. pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49 30 49.50 pł.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 160.— m.

czerwiec 160, nominał., czerwiec-lipiec 160, lipiec-sierpień 160, 
sierpień-wrzesień 160, na jesień 160 wrzesień-październik 160.

Wypowiedziano-----ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49 80 m. 

czerwiec 49.80.—.—, lipiec 50-49.80.—, sierpień 50-50.80 — 
wrzesień 51.60—.—, październik 50-70. listopad. 49.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.30 m.
Wczoraj w miejscu okowita (bez beczki) 49.30 m.
Wypowiedziano —,— litrów.

(W.) Poznań,26 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr.
17-19— m., rżana nr. 0 i 1 13-13.50 nur. per 50 kilo.

0 i 1

Giełda bydgoska, 25 czerwca. 
Pszenica: 217-247 m.
Żyto: 154-108 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 136-165 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 136-145 m. 
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.— m. per 100 litrów a. 100 proc.

kilo

Giełda wrocławska, 25 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo bez zmiany; czerwiec 154.50-155-154 50 

żad., czerwiec-lipiec 154-153.50 pł., lipiec-sierpień 152.50 pł. i 
ofiar. 153 żąd., wrzesień-paździer. 152-151.50-152 płacono, pa- 
ździernik-listopad —,-----m. żądano.

Pszenica per 1000 kilo 236 marek żądano, — na
czerwiec-lipiec 236 m. żąd., wrzesień-pażdź. — ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 125.------marek ofiar., — na

czerwiec-lipiec 125 ofiar., lipiec-sierpień 125 ofiar., na wrzesień- 
pażdz ernik 129.— m. pł. i ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.—- żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo wyżej; — w miejscu

68.— m. żąd., na czerwiec 67.-----czerwiec-lipiec 66.50 ż., na
lipiec-sierpień-----na wrzesień-październik 64.50— pł. i żąd.,
pażdziernik-listopad — żąd.

Okowita: per 100 litrów stale; w miejscu 51.------— m.
żądano 50.50 - marek ofiarowano, — na czerwiec i czer­
wiec-lipiec i lipiec-sierpień 50.10 płacono i ofiarowano, sierpień- 
wrzesień 51— żąd. i ofiar., wrzesień-październik 51.— m. żąd., 
pażdziernik-listopad —.— żąd.

Łubin więcej ofiarowywany, per 100 kilo żółty 12-13.50- 
14.50 m., niebieski 11.80-13.20-14.30 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

cięż
naj­

wyższa 
JĄ i,.

Per
ki j 
naj- i 

niższa

100 kilogr a
średni 

naj- i naj­
wyższa niższa 
JĄ <5-| Aj »>.

mów
lekki towar 
naj- | naj­

wyższa niższa 
JĄ $

Pszenica biała . . .
„ żółta . . .

Żyto...........................
Jęczmień nowy . . . 
Owies nowy .... 
Groch.......................

22
21
18
15 
14
16

20
80
30
20
40
20

21 60 
21 20 
17 50 
14:80 
14130 
15 90

24
23
16
14
13
14

30 23 20 
80 22 80 
60 16
20 14 — 
90 13 50 
90 14 '20

20 80 19 80
19 90 19 40 
15 50 14 — 
13 20 12 40 
13 i 10 12 ¡20 
13)70 12(80

Berlin, 23 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińłkićj.
Pszenica loco spokojna. — Termina stale i wyżej. ——• 

Wypow. 2000 ctr. Cena wypowiedzialna 253. m per 1000 kil. 
Loco 215-269 wedle gat., żółta-ros. 200 marek z kolei pł., pstra 
march. — z kolei pł., żółta — z spichrza pł. na ten miesiąc
253.5- 254.5 pł., cena przeć — pł., czerwiec-lipiec 252-251.5-253
płac., lipiec ----- płac., lipiec-sierpień 228-230.—. płac., sierpień
--------, sierpień-wrzesień------płacono, wrzesień-październik
223.5- 225—.— płac., październik —pł., pażdziernik-listopad
------ . - pł., listopad-grudzień"------ pł.

Zyto loco mały interes.-----Termina wyżej.------- Wy-
pow. 16,000 centr. Cena wypowiedz. 158.5 m. per 1000 kilo. 
Loco 154 188. m. wedle gatunku żąd., piękne nowe — z ko-' 
lei i ze statku pł., ros. 154-162. m. z kolei i ze statka pł., kraj.
180-185 m. z kolei i ze statku pł., nadps. kraj. — ------m. z kolei pł.
mocno nadps. ros. — z kolei pł., na ten miesiąc 157-158.5 158, 
płacono, cena przecięć. — pł, czerwiec-lipiec 157-158.5-158. 
płacono, lipiec —. płac., lipiec-sierpień 156-156.5-156
sierpień-wrzesień--------pł., wrzesień-październik 156-156.5-156-
płacono, pażdziernik-listopad —.— ----- płacono, listopad-
grudzień —.— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco przy małym dowozie stałej. Termina spok. 
Wyp.-----ctr. Cena wypowied. —. m. per 1000 kil. Loco
11Ó-162 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 134-143 z kolei pł., 
ros, — z kolei pł., na ten miesiąc —. pł., cena przeć. — pł.
na czerwiec-lipiec 133.— nom., lipiec-sierpień 133.---- nom.,
sierpień —.— płac., sierpień-wrzesień —.— płac., na wrzesień- 
październik 141-141.5— płac.

Kukusudza loco zaniedbana. — Term, bez obrotu. — 
Wypowiedziano 4,000 cnt. Cena wypow. 133 m. per 1000 kilo.
Loco 128-140. m. wedle gat.; rumuńska —.------z kolei pł.
galicyjska---------z kolei pł., tur.---------- z statka pł., węg.
-----z kolei pł., na ten miesiąc 134 ż., czerwiec-lipiec — żąd..
'lipiec-sierpień —.— pł.

Mą aa rżana stałej. — Wypowiedz. —,— ctr. — Cena 
wypow. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.60——.— pł.
cena przecięciowa —.— pł., na czerwiec-lipiec 22.60—.----- .—
pł., lipiec-sierpień 22.65—.-----.— pł., sierpień-wrzesień 22.65-
- .------ . pł., wrzesień-październik 22.65—.—-—.— pł., paźdz.-
listopad 22.65-,—.— pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy ———. m. Rzepik 
zimowy---------mar. płacono. Rzepik fałowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy loco wyżej płac. Wypow. z beczką 500
entn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedzialna z beczką
66.5 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67. marek, bez beczki 66.5 m., na ten miesiąc 66.5—. płac., 
cena przecięciowa —.— m., na czerwiec-lipiec 66—m. pł., 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik 
66-66.5-66.4 pł. na pażdzier.-listopad 66-66.5-66.4 pł., listopad- 
grudzień 66-66.5-66.4 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek.
Olej skalny loco wyżej płac. Rafinow. (Standard white) 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 28.5— marek, na ten miesiąc 27. płac., cena przecięć. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono,—
sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 25.8—.— m„ —
październik —.— pł., pażdziernik-listopad — pł., listopad 27 
pł., listopad-grudzień 27.— płac, grudzień —.— żąd., grudzień- 
styczeń — pł.

Okowita loco wyżej, pł. w końcu spok. Wypow. 60,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 51.6 marek per 100 litrów i 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. — Loco — pł., na ten miesiąc 51.2-51.8-51.6 
płacono, — cena przecięciowa —.— marek, — na czerwiec-lipieo 
51.2-51.8-51.6 pł, lipiec-sierpień 51.2-51.8-51.6- pł., sierpień- 
wrzesień 52.3-52.8-52.6—.- pł., wrzesień-październik 52.6-53.2- 
52.9 pł., pażdziernik-listopad 51.4-51.8-51.7 pł., listopad-grudzień
— pł., grud ■ styczeń — pł. styczeń-luty 1878 — pł. luty-marzeo
— pł., kwiecień-maj 1878 ------.- pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc = 10,000 prc. bes 
beczki loco 52.------. płac, ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.00-33.00, nr. 0 33.00-3150, nr. 
0 i 1 30.50-29 00.

Mąka rżana nr. 0 25 00-23.00, nr. 0 i 1 23.00-22.00 pet 
100 kilogr. brutto z miechem.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 25 czerwca.) 

SZCZECIN, 25 czerwca 1877.
Pszenica stałej.

na czerwiec-lipiec .... !240 „
na lipiec-sierpień .... ¡236 50 czerwiec-lipiec 
na wrzesień-październik 226 50 na lipiec-sierpień

Okowita stale.
w miejscu

Zyto stałej 
na czerwiec-lipiec . . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik

Oléj rzep, spokojnie
na czerwiec................
na wrzesień-październik

na sierpień-wrzesień . .
iw w Owies 
7-. i na wrzesień-październik
154 — na ..................................

| Olej skalny
66 50j w miejscu.......................
65 75' na jesień ......................

BEBŁIN, 25 czerwca 1877.
Owies

153 50' na czerwiec-lipiec . . . .
Pszenica spokojnie

na czerwiec-lipiec ... ___ _
na wrzesień-październik 125 —

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. .

_ Nowe pozn. listy zast. .
_i Pozn. rent, listy ....

i Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta.................
Amerykany ................
Pożyczka turecka .... 
7ł/a prc. Rumuny ....

. Polskie listy likwidac. . 
65 80 Rosyjskie banknoty . .

! Austr renta srebrna . 
52 50, Austr. akcye kredytowe

Żyto spokojnie
w miejscu .............
na czerwiec ................ 158
na czerwiec-lipiec.... 158 
na wrzesień-październik

Olej rzep, słabiej.
w miejscu ...................
na czerwiec...................
na wrzesień-październik

Okowita stale
w miejscu ...................
czerwiec-lipiec ......
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

52 50 
52 —
52 —
53 —

145 50

12 —

131 — 
Not. z 25 

85 25
92 25
93 50
94 75 
96 60 
68 — 
99 25
8 60

12 25 
55 90

216 30
51 90 

224

156 50

66 50

52 30' Kolej żelazna państwowa ¡363 50
53 30¡ Lombardy.................... .119 50

I53 60' Ubpos. spok.

(jWafiesłano.)

BEBŁIIS.
Premiowany aystem koszul męzkleh

TROUSSEAUX et LAYETTES.

L. Starkmann.
Ulica Leipzigerstrasse 94.

(3286)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlą, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, fiemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diahetes, melancholii, cbndnieniu. reuma-



dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.

POSIEDZENIE
reprezentantów w Poznaniu

dnia 27 czerwca 1877
o 4 godziDie z południa.

Przedmioty obrad:
1. Udzielenie deszarży z rachunków kasy 

oszczędności za r. 1875.
2. Toż samo z rachunków funduszu rezer­

wowego kasy oszczędności za r. 1875.
3. Dotyczy wydzielenia funduszu emerytal­

nego nauczycieli i urzędników z funduszu 
abluicyjnego.

4. Dotyczy kanalizacyi miasta Poznania,
5. Urządzenie publicznego pissoir na Sapie- 

żyńskim placu.
6. Zezwolenie na przewyżkę przy kosztach 

za czyszczenie ulic za r. 1876/77.
7. Dotyczy założenia szkoły budowniczej.
8. Dotyczy ustanowienia liczby targów na by 

dło, w tutejszem mieście odbywać się ma 
jących.

9. Dotyczy wymazania ograniczenia, zapi­
sanego na nieruchomości, Miasto Nr. 283

10. Dotyczy likwidacyi serwisu za wojsko, 
które tu podcz.,8 mobilizacyi 1870/71 sta­
ło załogą.

11. Wniosek właściciela drukarni Emila Roe 
stela, dotyczący zrównania chodników 
taczających nieruchomość jego w narożniku 
Wilhelmowskiśj ulicy i ś Marcina.

12. Odpowiedź na r.otatki do rachunku kasy 
lombardowój za r. 1875.

13. Dotyczy zabezpieczenia przyszłości pozo 
stałych po urzędnikach miejskich wdów 
sierót.

14. Zezwolenie na środki do wynagrodzenia 
nauczycieli szkoły średniej za udzielenie 
nad powint ość godziny w II i III kwar 
tale i na środki do przyjęcia dwóch no 
wych nauczycieli dla tegoż zakładu od 1 
października rb.

15. Ustanowienie linii frontowej dla nieru 
chomości Schiffa na św. Wojciechu Nr. 1

16. Dotyczy ewentualnego wydzierżawienia 
sklepów położonych pod gmachem szkół) 
średniej.

17. W)bór miejskiego radzcy budowniczego.
18. Sprawy osobiste. (3 75)

polp. Pilet.

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

Antykwami
E. Calliera w Poznaniu
szedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 

się na żądanie fr. bezpłatnie.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

H'. "|,bTTjl n o ti: nr) •iirT/--~-~Tii

BILANS
Spółki akcyjnej „Halina.“

po dzień 31 grudnia 1876.
Stan czynny Stan bierny

Szkoła rolnicza 54,511,90 Kapitał akcyjny
Kwilecki, Potocki . 6ł,75 „ „ I emisyi
Konto zysków i strat . 1,396,13 „ „ 11 n • • ,
Konto kasy 42 „ Fundusz żelazny
Tow. Cent, gospod. . 2,391,80 „ Konto różnych

58,365

49,545 
5,040 „ 
3,630 „ 

150 „
58,365 .Hy

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. 
ty. Łebiński) w Poznaniu co tylko wyszło:

PAMIĄTKA j ~ Jego Ekscelencya p. prezes naczelny zezwolił w interesie loteryi na
nlrpn-ntT-io^-trlzaTięłTnflnworrn r>ecz zoologicznego ogrodu, aby naznaczony na dzień 1 lipca rb. dzień cią- uuiUHyjęzy&auaiuuuwBgu gnienia prze}ożony został na (3280)

dzień 15 wrześniu rb.
Podając to do wiadomości publicznej, prosimy tych, co się clicą zająć 

sprzedażą losów za 1© pCt. prowizji lub w intertsie Stowarzyszenia, 
aby nas o tćm jak najrychlćj zawiadomili.

Poznań, 25 marca 1877.
parlamentnnieinieckiego. J lioinisyd loteryjna:

Nakład i druk d^miTi. Kraszewskiegole Viseur, Rump, C. Hartwig, Rychle wski
(Dr. W. Łebiński).

28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 
20 f.

III ROCZNIK
rolniczo -włościańskich

w W. Księstwie Poznańskiem.
Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. I 

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński).
10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytości i 20 f. na „PamiątKę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kras/ew- 
sk ego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

W r. 1876
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w dosłownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskiego nad projektem o Języku 1 rzę­
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku- 

menta odnoszące się do rozpraw tych. 
Poświęcona członkom kół polskich Sej­
mu pruskiego i parlamentnnieinieckiego

radzca sprawdl. radzca miejski. kupiec.

Pana
król. kom. aukc.

Edwarda Grabowskiego
iroszę, aby mi natychmiast podał swój te­
raźniejszy adres. (3279)

TrąmpczyAski, Separów.

Cena Revalesciére za */s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabrieiusa.

¡ocooooooooooooog.Puszki do konserwów
Ä» 8

1
krzyże

ze szkła z nowćm, bardzo praktycznćm 
zamknięciem poleca jak najtanićj

F. Adolf Schumann
Wilhelm o wski plac Nr. 3.

kolej
poznańsko - kluczborska.

Od dnia 1. lipca rb. przewożone będą po­
między koleją górnoszlązką a poznańsko- 
kluczborską także towary w osobnych zapa­
kowane paczkach (Stückgüter), przechodzące 
przez Poznań, koleją bez opłacania frachtu, 
podczas kiedy towary pospieszne (Eilgü­
ter) jak dotąd tak i nadal przewozić będr 
ustanowieni ze strony urzędu kolejowego fur 
mani za opłatą kosztów taryfy, wywieszonćj 
w naszych ekspedycyach towarowych.

Poznań, 24. czerwca 1877. (3287
DYREKCYA.

na

wielką, loteryą premiową
celem rozszerzenia 

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu 

są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb

W ciemnych kolorach centnar S4 Mr 
W jasnych kolorach „ 33 Mr.

Medal 
zasługi.

we wszystkich odcieniach gotowa do pociągnięcia 
Najtańsza, na powietrze wytrzymała farba do pociągania szorst­

kiego i gładkiego drzewa na wolnem powietrzu i wewnątrz, ścian 
trynkowauych wapnem (fasad, ścian kurytarzy i mieszkań], surowych 
murów, cynku, żelazaętpiaskowca, tektury itd. Każdy robotnik po­
ciągać może. 13289)

Wzory z opinią bezpłatnie i franco.
berlińska fabryka żywicznej farby olejnej 0. Flitze et Co,

(Berliner Harz-Oelfarben Fabrik)
Offenbach Altniannsdorf Berlin NI., Stolp

nad Menem. pod Wiedniem. Colonie str. 107. w Pomeranii.

Żywiczna farba olejna Wiedeń
1873.

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowe kursa rozpoczynają się z dniem 
5 kwietnia b. r. Lekcje pojedyn­
cze udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z < uczni 
moich złożyło go 3

Pensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

Dr. Theile.

Od 5 lipca do 15 sierpnia 
powodu podróży nie będzie

mnie można konsultować.
Besehorncr,

(3260) dentysta.

Świeże wapno molitóie
w kawałkach

beczkę po 3,00 Mr. poleca
IB. Byk w Buku.

księgarnia E. Calliera otrzymała 
co tylko i poleca|

PAMIĘTNIKI

Józefa hrah Krasińskiego
od roku 1796—1831

skreślone przezDr. Fr. Reutowicza.
Cena 5,00 M, z przesyłką pocztową 

5,20 M.

W wyprzedaży
u

Nathana Charig
Rynek 90.

Wielkie miski, wazy, dzbanki do ka
wy na całe i pół porcj i i inne rzeczy 

orcelanowe, tace w rozmaitych wiel- 
ościach, szlifowane rzeczy ze szkła 

jako to: szklanki do w’odv, wina,szam­
pana, kaiafki itp. po bardzo tanich 
cenach. (2717)

Zapisem śp. Ludwiki z Moraczewsklcb Stahlewsklej przekazane 
zostało Spółce akcyjnćj Halina użytkowanie z kapitału 5000 tal ra stypendia! dla mło 
dzieńca Polaka, poświęcającego się zawodowi gospodarczemu. Niżej podpisany wzywa ni 
niejszćm chcących korzystać z powyższego stypendyum do zgłoszenia się do biura zarzą 
du Centr. Tow gospodarczego na ręce sekretarza, p. K. Koszutskiego w Poznaniu ulica 
Mała Rycerska Nr. 2, przesyłając w listach frankowanych metrykę, świadectwa naukowe 
krótki życiorys. (3281]

Rada nadzorcza Spółki akcyjnej „HALIHA.“
Dr. H. Szuman, przewodniczący. ___________ ___

Strojący fortepiany!
dobrze M.

bfkrtli. żaakawe zlecenia uprasza się składać u p. Ludwika Falka, 
wski plac 12 i u orgarmistrza p. Petery, W. Garbary 62.

Fortepiany stroi czysto oraz wszystkie reparacje wykonuje 
’ Ła ' ’ ,x , , w

II»Mel
Wilbelmo 

(3284)

BERLIN, 25 czerwca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 41/, 
dito 4

Obligi długu państwa 3’/a 
Prem. poż. państ. z 1855 3’/« 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito
dito
dito
dito

Il seryi 
dito

dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3V.
4

T-
!’•

4
4V<
3V,

JV,

4
4

103.70 p.
95.10 p. 
92.5 p. 

145.25 p.

83.50 p.
93.25 p.

101.80 p.
93.50 p.
84.40 p. 
—. Ż. 
—• P- 
—• P-
82.40 p. 
92.60 p.

100.80 p.
106.25 p. 
100.60 p.
—. P- 
—• P- 
94.75 p. 
94.75 p.
95.40 p.

lemiec. bank hyp. w 
Meiningen 4

Stowarz. dyskontowe 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. 4 
A.ustr. zakład kredyt. 5 
Poznański bank prowin. 4 
Bank Rzeszy niemieckiej 4l/2 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe _ , 5

95. p. 
90.50 p. 

104. p. 
65. p.
76.10 p. 

223-224 p.
99.10 ż. 

154.60 p.

77.25 p.

Akcye bankowe.
Wrocław, bank dyskont.14 I 64. p? 

dito wekslowy 14 71.75 p.

Ctaima jralnia, farlienia, Sekartonia i
Teodora Krausse

Poznań, Wielkie fwartoary 39
poleca się do odnawiania wszelkiej garderoby męskićj i damskiej jako 
tćż aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnianych 
derów i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygalnią 
do wincowania rzeczy. (2881)

=FÏ

Dnia 20 b. m. zbiegła z pastwiska

KLACZ
5-letnia, gniada z białą pętliną na 
lewej nodze. Wieczorem spostrzeżono 
ją w Borzęciczkach, Radenz. (3283)

Tomasz Walczak
z Ciświcy p. Jarocinem.

Zdrowych omieć do chowu poszukuje 
Dom. Bielany p. Janowiec.______ (3268)

40,000 tal.
jest natychmiast na dobra do wypoży­
czenia. Bliższe szczegóły u (3291

H. Koenigshergera
Wilhelmowska ul. 13, agenta Towarzy­

stwa kredytu ziemskiego.

Korzystna
lokacya kapitału.

Jeden z najładniejszych ma-
, . - , . -. "”¿*7 iątków w Głalicyi, blizko Kra-najnowszć konstrukcyi wraz z należą- 1 J ’ .

cemi do nich naczyniami u (2450) kowa, stacya kolei, Z pięknym 
S. •>. Asierhaeliłfi. domem mieszkalnym, przyno- 

Cenniki i rysunki przesyłam szący czystego dochodu 8 pCt, 
na żądanie. Za cenę 550000 złr. lub 350000

tal. ze wszystkiemi zapasami i 
inwentarzem do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod adr. 
J. S., poczta Siotwilift w Ga- 
lieyi._______ (3266)

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskióm 
każdći żądanćj wielkości wskaże po ce­
nie odpowiednićj wartości do nabyciaGerson Jarecki

Magazynowa ul, 15 w Poznaniu.
_______________________ (2515)___________

Pomieszkanie
składające się z 4ch wielkich pokoi 
kuchni, sklepu, drewnika jest do wy­
najęcia od św. Michała na Gro- 
bii Nr. »2._____________ (2849)

Kumaszy ce p. Inowrocław poszukuje
od 1. lipca rb. do chłopca 7-letniego j

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się SC 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły- O 
ty granitowe i słupy u

B. Loewenberzg
nasip.

A. Schlesinger. o
| Poznań, Bramkowa ułica Nr: 14 FJ 

obok rejencyi. (2712)
JOÖOOOOOÖ

Petreleowe 
machiny do gotowania

Szanownćj Publiczności polecamy nasz (2836)
¡PIF zakład fotograficzny

przez zdatnych malarzy urządzoną malarną portretów.
A. i F. Zeuschnerowie

Wilhelmowska ul. 25

Wilnson Corned Beef i ozory wołowe Chicago
w 2, 4 i 6 funt, puszkach, jedyny skład na Poznań i okolicę u
««» IZYDOR DISIII

Sapieżyński płac 2.

U’

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 601000 
100,000, 200,000 do .3,000,000 Marek poszukuję natychm fest 
stosownych dóbr rycerskich i majątków,i proszę panów właścicieli 
ihających chęć sprzedaży,aby się niezwłocznie do„mnie zgłosiIif

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu .

ELIXIR ET DRAGÉES DD Dr RABUTEAD
(Lauréat de l’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. GLIN et Ge, ulica Racine, 14.
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach.

Kurs papierów na giełdach berliúskiéj i poznańskićj.

Akcye przemysłowe.
.  —-,/—■—Z-

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

41. ż. 'Z
70.20 p.

1.25 ż.
20.75 ż.
61.10 p.
17.75 p.
53.25 p.
3.40 p.
1.10 ż.

22.50 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijBka
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

70. p.
13. p.

111.20 p.

Brzesko-grąjewska 
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B, 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn>zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb.) 
Wschodnio-pruska kol. 

południowa
Kol. po pr. brzegu Odry 
ttumuńska kolej 
Rosyjska kolej' państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

4
4
3’/:
3’/s
5 
5 
5

4
5 
5 
5
T

5

15.50 p.
85.25 p.
43.25 p.
14.75 p.

115.25 p.
110.40 p. 
362-363.50 363 p 
181. p. 
119.50-119 p.

W arsz. listy zast.miejskie 5 
Ameryk. 6°/0 poż. 18816 
Ameryk, dto poż. 1885j6 

dito wypowiedziane 6
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka

24.40
93.10
12.25

108.30
100.50
160.50 
67.

P-
P-
P-
P-
P-
ż.
P-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864 

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb, 
Bols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwidacyjn,

41/b

4 
fr.
5
fr.
5
5
4
4
5 
4

51.90 p.
48.20-10 
93.20 p. 

299. ż. 
96.60 p. 

244.25 p.
139.50 p.
136.50 p.
—. P- 
7130} 
62.80 p.
55.90 p.

Wstrzykiwanie z części organicznych 
J. W. Beck’a w Poznaniu, Wrocławska ul. 84. 
leczy w krótkim czasie rzeżączkę; flak. I Mr. • 
50 fen. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych I So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu 
jako teżjg w aptekach na prowincyi. (2697)

Dr. Marcussohu’a
proszek lieiiioroiilalny,
pudełko^oo M. 1,50. Skład w aptece 
Elsnera._________________(3278)

Antiodontalgina
J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ul. 34, 
usuwa natychmiast po przyłożeniu najgwał­
towniejszy ból zębów, jako też tak zwaną fluksyą 

Nr. 1 i 11 w pudełeczku 1 M. 50 fen. 
Nr. 1 pojedynczo 1 M.

dostać można w aptece Wgo Elsnera i w 
składzie materyałów aptecznych J. Sobe- 
ckiegu w Starym Rynku w Poznaniu, jako też 
w aptekacn na prowincyi. (2096]

z pensyą 300 murek; pożą lany elenien- 
t irny.____________________________ 32651
MłudegO Człowieka poszukuje han­
del skór Samuela Brandt. [3294]Balsam przeciw reumatyzmowi

J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ul Nr.'
34, jedyny środek usuwający najdotkliwsze i 
reumatyzmy oraz gośce i puchliny, flak. 3 zaopątpzol)y w dobre Świadectwa, ||)0- 
Mr. dostać można w aptece Wgo Elanera szumuj., miejsca zaraz lub od ś.iMi- 
'b’.c'Kío““?,';,“ KETeüJ chata. Wszyta zelozzcnia przyjmuje 
jako też w aptekach na prowincyi. (2695) j Ekspedycya D_Z^ Pozn. pod Nr. 3275.

Owoc na drzewach
w ogrodzie tutejszego Stowarzyszenia 
upiększenia ma na rok bieżący w so- 

■ botę dnia 30 m. b. o 4 godzinie z po­
łudnia na miejscu najwięcój dającemu 
' być wydzierżawiony. (3292)
I Z polecenia

Praetzelt
i nsp ektor ogrodu.

104.80
99.25

103/20

P-
P-
P-
P-
ż.
P-
ż.

Gbligacye miejskie 
dto dto

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akcye bankowe.

Elew gospodarczy,
który przeszło rok praktykował w gospodar­
stwie, poszukuje miejsca. O łaskawe oferty 
uprasza do Eksp. Dzień. Pozn. p. Nr. 3277,

Urzędnik gospodarczy,
kawaler, który przez 9 lat zarządzał mająt­
kiem większym, poszukuje od Igo lipca rb. 
stosownego miejsca. Bliższćj wiadomości u- 
dzieli K. Nowakowski w Inowrocławiu

(3282)

84.
94.25

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

szt.
Napoleonsdory 1 16.30 p.
Imperyały 1 —• P-
Dolary 1 4.18 p.
Austryack. noty bank. 161.25 p.
Rosyjskie noty bank. 216.30 p.

81 25 p.
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe 5

POZNAŃ, 26 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3'/s 97.
Nowe listy zastawne 4 93.60
Listy rentowe pozn. 4 94.50
Prowinc. obligacye 5 —.
Powiatowe obligacye 5 101.
Powiatowe obligacye 4’/s 98.

Meining.

Sp.

bank

bank prowinc.
:ie stowarz. bank.

; noWofiom drukarni J T Krflszp.wskififfn (Dr. W. Ephiński) w Poznaniu,

64.
66.
70.50

223.
99.50
84.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4
dto dto 4*/2

Dobrowol. poż. państ. 4*/2 
Prem. poż. państ. 1855 3% 
Obligi długu państwa j3T/3

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z.
Bergsko-march. akc. z. 
Marchij sko-pozn. akc. z.

97.50
103.
145*50
92.70

13.
71.
15.

Górno-szl. In. A. i G. ak. z. 3ll2 
dito lit. B. akc. z. 3l/2

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł. •
Starogardzko-pozn. ak. z. 
Brześć.-graj, akc z.
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z.
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb.)

akcye zakł 
Rumuńs' ’ '
Rosyj 
War?
Wars

115.50
110.50

100.

Ame’

Al. jC. . 

Polskie u 
Ros. listy . 
Ros.-amer. p

dito diti 
Rosyjskie noty

84.

363.
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